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Przed obradami aktywu kierowniczego resortów
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Zwycięstwo 
rmouycn

piłkarzy Meksyku
.wą .pou>ku ytarty w teinie 

po raz pierwszy w aziejacn w 
go miasta rozegrano między­
państwowe spotkanie w piłce 
nożnej. Zmierzyły się ze sobą 
reprezentacja juniorów Meksy 
ku i narodowa drużyna na­
szych juniorów młodszych 
(16—17 lat) Polski. Zwyciężyli 
goście 3:2 (2:2), Bramki zdo­
byli: dla Polski w 4 min. Ko 
waiik i 44 min. Fwtok, a dla 
Meksyku — Morales 2 (w 42 
min. i w 47 z karnego) oraz 
Fuentes w 29 minucie.

Meez rozegrano na doskona 
lej, suchej murawie. Pojedy­
nek, który oglądało około 2 500 
widzów był bardzo zacięty, a w 
końcówce chwilami zbyt os^y- 
Jego poziom nie był jednak 
wysoki. Polacy wprawdzie roz 
'Poczęli grę z wielkim animu­
szem, lecz po uzyskaniu pro­
wadzenia już w 4 minucie stop 
niowo oddawali inicjatywę w 
ręce gości. Wykorzystali oni 
najpierw nieudaną pułapkę of 
sajdową, a później błąd naszej 
obrony i wydawało się już że 
do przerwy wynik brzmieć bę 
(Łzie 1:2. Zryw w ostatnich 2 
minutach pozwolił Polakom wy 
równać. Tuż po przerwie za rę 
kę naszego obrońcy w polu kar­
nym sędzia A. Paprocki z Pozna 
nia podyktował karnego i Mora 
les ustalił wynik spotkania. Falo 
we ataki Polaków w ostatnich 
minutach nie przyniosły zmia 
nv wyniku. (ad)

Wysokie 
odznaczenie 

dla W. Rutkiewicz 
W zakopiańskim ośrodku 

cos odbyło się spotkanie na­
wiązujące do Dnia Kobiet. 
Przewodniczący GKKFiS 
Marian Renke, udekorował 
Krzyżami Kawalerskimi Orde­
ru Odrodzenia. Polski zdobyw­
czynię Mount Everestu — Wa<n 
bę Rutkiewicz oraz Wandę Ła­
pińską, która wraz z mężem 

34 lat prowadzi schronisko 
£ad Morskim Okiem. Złoty 
Krzyż Zasługi otrzymała słynna 
Przed laty narciarka, żó-krotna 
^istrzyni Polski, olimpijka, a 
obecnie trenerka — Barbara 
$rochołska-<KuTk.

PAP

Efektywność główną drogą działania
Problem wzrostu efektywno 

ści gospodarowania nabiera o 
becnie ogromnej rangi. Kie­
runki działania w tym zakre 
sie zostały ostatnio wyraźnie 
sprecyzowane w liście I sekre 
tarza KC PZPR Edwarda Gier 
ka, adresowanym do kierow­
nictw resortów. Trzeba przy 
tym zrobią wszystko dla po­
prawy tej efektywności w ka 
żdej dziedzinie gospodarki na 
rodowej, w każdej jej branży 
i w każdym przedsiębiorstwie. 
Jest to bowiem jedyna racjo­
nalna droga zapewniająca u- 
trzymanie zaplanowanej dyna 
miki rozwoju społeczna - gos 
podarczego kraju, kardynalny, 
zasadniczy warunek powodze­
nia wszelkich zamierzeń.

Chodzi obecnie nie tylko po 
prostu o wzrost ilościowy, ale 
w równym albo większym na 
wet stopniu o przemiany ja­
kościowe, o podniesienie wy­
dajności pracy i obniżenie ko 
sztów własnych produkcji, o 
bardziej prawidłową jej stru­

Wystąpienie A. Kosygina w Delhi

Dążenie do rozbrojenia 
głównym celem polityki ZSRR 

wi stanowa poważne zagroże-Na Placu Historycznego 
Czerwonego Fortu w Dełhi, 
gdzie w sierpniu 1947 r. pod­
niesiono flagę niepodległych 
Indii, odbyło się w sobotę spot 
kanie premiera Aleksieja Ko 
sygina ze społeczeństwem sto 
licy tego kraju. Radzieckiego 
gościa powitał burmistrz Del 
hi, R. K. Gupta. Następnie 
przemawiał premier Indii, Mo 
rarji Desai.

Z kolei Aleksiej Kosygin w 
swym przemówieniu nawiązał 
do łączącej oba kraje trwałej 
przyjaźni, która opiera się na 
podobieństwie ich stanowisk 
w większości najważniejszych 
problemów międzynarodowych. 
Mówiąc o agresji Chin na Wiet 
nam podkreślił, że naród tego 
kraju, jego rząd, Komunistycz 
na Partia Wietnamu nie chcia 
ły tej wojny. Wątpliwe rów­
nież, czy pragnął jej naród 
chiński.

A. Kosygin przypomniał da 
lej, że naród wietnamski nie 
jest osamotniony — Związek 
Radziecki spełni swój interna 
cjonaiistyczny obowiązek wo­
bec bratniego kraju, który 
padł ofiarą agresji, udzielając 
mu pomocy, podobnie jak to 
czynił w latach amerykańskiej 
interwencji. Mówca stwierdzał, 
że agresja przeciw Wietnam©

Posiedzenie Rady Głównej Episkopatu

Przed przyjazdem Jana Pawła II
w Warszawie odbyło się w 

dniu 9 marca posiedzenie Ra’ 
uy Głównej Episkopatu. Ob­
radom przewodniczył prymas 
Polski — kardynał Stefan Wy 
szyński. Zasadniczym tema­
tem posiedzenia była sprawa 
organizacji przyjęcia papieża 
Jana Pawła H, który ma złó- 
żyć wizytę w naszym kraju 
w dniach 2 — 10 czerwca br.

Komunikat opublikowany 
po posiedzeniu Rady Głównej 
Episkopatu stwierdza, że god- 
•ie i serdeczne przyjęcie Jama 
■ •awła II .jest — jak wynika 
o z ogłoszonych w dniu 2 mar 
■a br komunikatów, sprawą 

równo władz kościelnych 
;ak i państwowych craz całe­
go społeczeństwa. Dlatego 

kturę i wyższą jakość, o co­
raz ściślejsze dostosowywanie 
programów wytwórczych do 
rzeczywistych potrzeb społecz 
nych; wreszcie — o pełną, 
świadomą dyscyplinę gospoda 
rowania w najszerszym poję­
ciu tego słowa. ’

Takie też będą główne te­
maty resortowych narad akty 
wu politycznego i gospodar­
czego, które odbędą się w naj 
bliższych dniach. Uczestnicy 
tych obrad muszą gruntownie 
rozważyć — zgodnie ze wspo 
mnianym listem I sekretarza 
KC — wszystko to, co należy 
uczynić dla lepszego wykorzy 
stania istniejącej bazy produ­
kcyjnej, by sprostać trudniej 
szym warunkom wewnętrz­
nym i zewnętrznym.

W rok 1979 wkroczyliśmy 
przecież w dość skomplikowa 
nej sytuacji zewnętrznej i we 
wnętrznej- Polska Agencja 
Prasowa niejednokrotnie infor 
mowała o napięciach w bilan­
sie zaopatrzeniowym, wynika­

nie dla pokoju.
A. Kosygin przypomniał, że 

dążenie do rozbrojenia zawsze 
było jednym z głównych ce­
lów polityki zagranicznej Z wiąz 
ku Radzieckiego. Nigdy jednak 
polityka ta nie opierała się na 

idealistycznych, pacyfistycznych 
założeniach. Dopóki na świę­
cie istnieją siły mili tar yzmu i 
ekspansji, dopóty miłujące po 
kój narody muszą troszczyć się 
o umocnienie swej obronności.

Aleksiej Kosygin został w 
sobotę przyjęty przez prezyden 
ta tego kraju, Neelama Sanji- 
vę Reddy’ego. Podczas spotka 
nia dokonano wymiany poglą 
dów na temat dalszego rozwo 
ju stosunków radziecko-dndyj 
skich i aktualnych problemów 
międzynarodowych, interesują­
cych obie strony.

Także w sobotę w Delhi od 
były się rozmowy między A- 
leksiejem Kosyginem 1 premie 
rem Indii Morarji Desaiem.

Aleksiej Kosygin spotkał się 
w Delhi z przedstawicielami 
kierownictwa Komunistycznej 
Partii Indii — sekretarzem ge 
neralnym Rady Krajowej KPI, 
Rajeshwarą Rao i sekretarzem 
Rady Krajowej, Govindanem 
Nairem. (PAP) 

zgodny wysiłek tych władz bę 
tteie zmierzał do tego, aby oj’ 
ciec święty czuł się jak najle­
piej w swojej ojczyźnie.

Rada Główna Episkopatu 
powołała kościelny komitet ho 
norowy, któremu przewodni­
czyć będzie kardynał Stefan 
Wyszyński.

Do Rzymu udała sie specjał 
ną delegacja Episkopatu, aby 
podziękować papieżowi za go­
towość odwiedzenia Polski i 
Kościoła. W skład delegacji 
wchodzi arcybiskup Franci­
szek Macharski, metropolita 
krakowski, biskup Stefan Ba 
reła, ordynariusz częstochow­
ski i biskup Bronisław Dą­
browski, setaetasz Episkopa­
tu. (EA^ 

jących m.in. z barier stawia­
nych przed naszymi towarami 
eksportowymi przez wiele n- 
przemysłowionych państw za­
chodnich, o okresowych niedo 
borach energii elektrycznej, o 
nienadążaniu podaży niektó­
rych grup wyrobów za szybko 
rosnącym popytem itp. Trud­
ności te pogłębiły się wsku­
tek ostrych ataków zimy w 
styczniu i lutym br., powstały 
znaczne straty i opóźnienia, za 
równo w produkcji jak i w 
przewozach. Zaległości te po 
winny być w maksymalnym 
stopniu odrobione, a jednoczę 
śnie musza, być stworzone wa 
runki sprawnej, rytmicznej 
realizacji całorocznych zadań.

Istotną w tym rolę jak i w 
poprawie efektywności w ogóle, 
odegrać powinno lepsze wyko 
rzystanie czasu pracy ludzi o 
raz maszyn i urządzeń w ka­
żdej gałęzi gospodarki.

Ńie ulega wątpliwości, że

Dokończenie na str. 2

U. Jabłoński przyjął 
ambasadora
Pakistanu

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński przy­
jął 10 marca na audiencji w 
Belwederze ambasadora nad­
zwyczajnego i pełnomocnego 
Islamskiej Republiki Pakista­
nu S. A. D. Bukhari, który zło 
żył listy uwierzytelniające. 
Obecni byli: sekretarz RP Lu­
domir Stasiak i podsekretarz 
stanu w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych Eugeniusz Ku- 
łaga. Ambasadorowi towarzy­
szyli członkowie ambasady.

Po wręczeniu listów uwie* 
rzyteŁniających amb. Bukhari 
został przyjęty przez przewód 
tuczącego Rady Państwa na 
audiencja prywatnej, przy któ 
rej był obecny Eugeniusz Ku- 
łaga.

Na dziedzińcu belweder- 
skim kompania reprezentacyj­
na WP oddała ambasadorowi 
honory wojskowe. Odegrano, 
hymny narodowe. (PAP)

Kondolencje po zgonie 
kardynała J. Yillot

W związku ze zgonem sekre­
tarza stanu kardynała Jeana 
Yillot prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz wystosował 
depeszę kondolencyjną do Se­
kretariatu Stanu Stolicy Apo­
stolskiej. (PAP)

miesiące Przedyskutowano także 
zagadnienie pomocy UNICEF w 
realizacji narodowych programów 
opieki nad dzieckiem.

ONZ o agrest RPA
Agresywne aiccje rasistów potu- 

dniowo-afrykańskich na Angole i 
obozy 'uchodźców namiibijskich w 
tym kraju zostały ostro potępione 
w oświadczeniu Rady ONZ d<> 
spraw Namibii, roapowszechnionym 
w siedzibie ONZ jako oficjalny 
dokument Rady Bezpieczeństwa. 
Tego rodzaju poczynania — stwier 
dza oświadczenie — pogarszają sy­
tuację w Namibii i stwarzają zagro 
żenie dla międzynarodowego po­
koju i bezpieczeństwa.

Narada UNICEF
Jak informuje agencja MTT, w 

Budapeszcie odbyła się narada 
przedstawicieli krajowych komi­
tetów UNICEF państw socjalistycz­
nych. Uczestnicy narady ocenili 
dotychczasowy przebieg Międzyna­
rodowego Roku Dziecka oraz wy­
tyczyli zadania na nadchodzące

Wczoraj na terenach targowych trwały jeszcze ostatnie przygo­
towania do otwarcia wiosennych giełd.

Fot. —R. Królak

Dzisiaj rozpoczynają się 
giełdy wiosenne w Poznaniu

Jak już informowaliśmy, 
dzisiaj rozpoczynają się giełdy 
wiosenne w Poznaniu. Ich 
przebieg zadecyduje o zaopa­
trzeniu sklepów w niektóre 
artykuły spożywcze i przemy 
słowe w II półroczu btr.

W' halach na terenach MTP 
swoje wyroby zaprezentuje 
pa zemysł pańsiwcwy, spół­
dzielczy i rzemiosło. Ich wy­
bór ma być większy od ubie- 
głorocznego, co stworzy han­
dlowi szanse zakupów, zgod­
nych z oczekiwaniami klien­
tów. Producenci zapowiadają 
także wiele nowości i wyro­
bów zmodernizowanych.

Z zakładami przemysłu klu­
czowego handel podpisywać 
będzie umowy na odzież, obu 
ftńe, dziewiarstwo, wyroby che 
mii gospodarczej, kosmetyki i 
galanterię. Spółdzielczość i 
drobna wytwórczość proponu­
ją natomiast: wyroby z grupy 
1J01 drobiazgów, zabawki, ar­
tykuły motoryzacyjne, kałetni 
cze i pamiątki.

Wojewódzka narada w Bydgoszczy

Znaczenie pracy sołtysów- 
dla postępu w produkcji rolnej
Wczoraj odbyła się w' Byd­

goszczy wojewódzka narada 
sołtysów. W obradach wziął 
udział członek Biura Politycz 
nego KC PZPR, przewodniczą­
cy Rady Państwa — Henryk 
Jabłoński.

W toku narady, której prze­
wodniczył I sekretarz KW 
PZPR, przewodniczący WRN 
w Bydgoszczy — Józef Maj­
chrzak, referat wygłosił woje­
woda bydgoski Edmund Leh­
mann. Głównym tematem je­
go wystąpienia, jak i dyskusji 
były sprawy związane z po­
prawą efektywności gospoda­
rowania. Podkreślono m. in., iż 
dobra praca sołtysów ma du­
że znaczenie dla uzyskiwania 
postępu w produkcji rolnej. 
W wielu miejscowościach wo 
jewództwa sołtysa skutecznie 
doradzając rolnikom nowoczes 
ne — a stosowane już przez 
siebie — metody gospodarowa 
nia, w znacznym stopniu przy 
czynili się do przodownictwa 
swych wsi w gminach i osiąga 
nia przez nie wysokich wskaź 
ników produkcji; teza „jaki 
sołtys taka wieś” sprawdziła 
się również w batalii z tego­

Plenum KC KP Hisspaaii
W sobotę pod przewodnictwem 

Dolores Ibarruri rozpoczęło się w 
Madrycie plenum KC Komunistycz 
nej Partii Hiszpanii. Uczestnicy 
plenum wysłuchali referatu sekre­
tarza generalnego partii, Carrillo, 
w którym dokona on analizy wy­
ników wyborów parlamentarnych 
oraz nakreślił zadania partii w 
nowej sytuacji politycznej.

Hołendray w UNIFIL
W sobotę odleciała z Holandii 

do Bejrutu holenderska jednostka 
wojsfx>wa, która wejdzie w skład 
UNIFIL — Tymczasowych Sił 
Zbrojnych ONZ w Libanie Połu- 
daiotwym. Jednostka holenderska.

Poszczególne kolekcje wzor­
nicze oceniały komisje pod 
względem jakości 1 wielkości 
ofert. Producenci gorszych 
wyrobów nie mogą Uczyć na 
to, że zostana one sprzedane. 
Handel chce bowiem kupować 
tylko takie towary, które zy­
skają pozytywna ocenę klien­
tów.

Tradycyjnie już na giełdach 
wiosennych organizuje się wy 
stawy pod nasłem „Szukamy 
producentów”. Również w tym . 
roku handel zaprezentuje na 
nich wyroby produkowane w 
niewystarczających Ilościach, 
bądź nieznane na naszym rym. 
ku. a bardzo potrzebne. Inne­
go rodzaju wystawę przygoto 
wało Zjednoczenie Przemysłu 
Dziewiarskiego i Pończoszni­
czego. Jest cna związana z 
Międzynarodowym Rokiem 
Dziecka i majda się na niej 
wyroby przemysłu lekkiego 
dla dzieci i młodzieży do lat 
15.

Giełdy wiosenne zakończa 
się w piątek. 16 marca, (pik) 

roczną zimą. W większości 
przypadków właśnie sołtys był 
pierwszym organizatorem i 
uczestnikiem zbiorowej, ofiar­
nej pracy chłopów np. przy od­
śnieżaniu i przywracaniu do 
normalnego ruchu dróg i szla­
ków komunikacyjnych.

Zabierając głos, uczestniczą­
cy w spotkaniu członek Biura 
Politycznego KC PZPR, prze­
wodniczący Rady Państwa — 
Henryk Jabłoński podkreślił, 
iż pracę bydgoskich rolników 
cechuje dążność do stałej po­
prawy efektów gospodarowa­
nia. W tej właśnie dziedzinie 
— zadania sołtysa, jako wypo­
sażonego w wysoki autorytet 
przywódcy swojej wsi są nie­
zwykle doniosłe i dotyczą nie­
mal wszystkiego co składa się 
na pojęcie efektywności w roi 
nictwie.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa mówił też o podstawo­
wych problemach gospodarki 
żywnościowej kraju, których 
prawidłowe rozumienie i roz­
wiązanie musi być przedmio­
tem troski wszystkich działa­
czy gospodarczych naszej wsi, 
w tym sołtysów. (PAP)

licząca około 800 hłdzi, zmieni w 
UNIFIL oddział tołnierzy fran­
cuskich.

Cwicsenia lotnścee
Urząd Obrony Japonii zakomu­

nikował, że 13 bm. w rejonie 
Oceanu Spokojnego odbędą się 
wspólne ćwiczenia japońsko-ame- 
rykańskich sił powietrznych.

Ofiary katastrofy
W sobotę doszło w Stanach Zjed. 

noczonych do trzech wypadków 
lotniczych. Zginęło w nich co naj­
mniej 9 osób, a 11 osób odniosło 
rany. Niewielki samolot pasażer­
ski rozbił się w czasie lądo-wania 
na lotnisku w De Quincy w stanie 
Lmzjana.
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^port, który niesie tyle 
® radości, przysparza też 

kłopotów, do niedawna zre 
sztą często przemilczanych. 
I może dlatego teraz szok 
jest tym większy.

Oto piłkarz ligowy, trzy 
dziestóletni. Kiedy zajrzano 
do świeżo przez niego wy­
pełnionej ankiety personal 
nej, przeczytano: wykształ­
cenie — podstawowe, za­
wód wyuczony — nie ma, 
zawód wykonywany — pił 
karz-amator„. Śmieszne? 
Nie. No bo zobaczmy, jak
miewają się 
cy.

Jak mówi

tacy sportow-

sam szef Wy-
działu Dyscypliny Polskie­
go Związku Piłki Nożnej, 
człowiek, który ma stać na 
straży porządku, a przycho 
dzi to mu z trudem, zawód 
rticy, zanim na przykład 
zmienią klub finalizują „le 
we umowy”, w których no 
wi opiekunowie zobowiązu 
ją się zapłacić po 300 tysię­
cy złotych za trzy lata gry 
takiego piłkarza w nowym 
otoczeniu.

Niedawno władze sporto­
we ostrzej wzięły się za ta 
kich wędrownisiów. M. in. 
zawieszono dwóch zawodni 
ków, którzy z Częstochowy 
nagle zapragnęli przejść do 
Łodzi. W rezultacie nie mo 
gą tam grać. Ale do poprzed 
niego klubu już nie wróci 
li. Są w Łodzi, i mimo iż 
nie grają, mają się całkiem 
dobrze. Z czego żyją? Je­
den z nich, dyscypli­
narnie zwolniony z po 
przedniego zakładu za jego 
porzucenie, jak twierdzą 
działacze klubu łódzkiego, 
został zatrudniony w no­
wym miejscu, zgodnie z 
przepisami, z uposażeniem 
o dwie grupy niższym. Sam 
też mówi, że pracuje. Ale 
nie umie powiedzieć ..gdzie. 
Tak to bywa, kiedy liczą się 
tylko pieniądze.

Inny z takich sportowców, 
też ściągnięty do Łodzi, ma 
tam służbowe mieszkanie. 
A z czego żyje?— Ja i żona 
— odpowiada — otrzymuje 
my trzy razy dziennie klu 
bowe posiłki.

Oto i miary „poświęce­
nia” takich sportowców-a- 
matorów, jak sami to lubią 
•podkreślać.

TK

Koncentracja wojsk chińskich na granicy z Laosem

Nie ustaje walka w Wietnamie
Jak podaje Wietnamska 

Agencja Informacyjna VNA, 
wojska chińskie kontynuują 
działani^ wojenne na teryto­
rium Wietnamu, dokonując 
licznych przestępstw przeciw­
ko ludności zamieszkującej 
przygraniczne prowincje SRW. 
W prowincji Quang Ninh woj 
ska chińskie przypuściły atak 
w rejonach Ban Chae. Cao 
Ba Lanh i Hoanh Mo. W rezul 
tacie kontruderzeń agresorzy 
stracili duża liczbę żołnierzy 
oraz sprzętu bojowego.

Wojska chińskie ostrzeliwa­
ny z ciężkich dział wioski w 
pobliżu miasta Cao Bang, sto 
licy prowincji o tej samej na 

zwie, a także atakowali miasto 
Na Bao. W prowincji Hoang 
Lien Son wojska chińskie na­
dal dokonywały grabieży w 
wioskach, położonych przy li 
nii kolejowej i drodze strate­
gicznej nr 7 w rejonie Cam 
Duong. Jak pisze VNA, cały 
zrabowany dobytek jest wy­
wożony do Chin.

Nadal trwaja walki w pro-

strzał artyleryjski w rejonie 
miejscowości Pho Bang. Na 
skutek tego ostrzału uległa zni 
szczeniiu znaczna liczba do­
mów mieszkalnych, szkół i 
obiektów gospodarczych. Są 
ranni i zabici wśród ludności

nych Wietnamu, 
c.vch w rejonach 
Haniebna kląska

stacjanują- 
pogranicza 
agresorów

stanowi cios nie tylko dla pro 
wadzonej nrzez Pekin polityki 
interwencji w stosunku do 
Wietnamu, lecz także dla zmo
wy przywódców chińskich

wincjg Tuyen. Wojska
chińskie prowadza ciągły o-

Kryzys rządowy we Włoszech

Rozmowy 
G. Andreottiego 

z niezależną lewicą
Chrześcijański demokrata, Giu* 

lio Andreotti, któremu prezydent 
Włoch. Sandro Pertini, po raz dru­
gi w obecnym kryzysie rządowym 
powierzył misję sformułowania no­
wego gabinetu, zakończył w sobo­
tę kolejną turę konsultacji z przed 
stawicielami poszczególnych partii 
politycznych. W trakcie tych kon­
sultacji po raiz pierwszy przepro­
wadził on również rozmowy z 
przedstawicielami tzw. niezależ-
nej lewicy, których wejście 
rządu domaga ją się komuniści, 
cjaliśei i socjaldemokraci.

Po spotkaniu z Andreottim

do

se-
kretarz generalny WŁPK, Enrico 
Berlinguer. złożył oświadczenie, 
w którym wyjaśnił stanowisko ko­
munistów na obecnym etapie kry­
zysu. Podkreślił on. że podstawo­
we stanowisko WŁPK wyraża się 
nadal w postulacie utworzenia we 
Włoszech rządu koalicyjnego z 
udziałem komunistów. (PAP)

KRONIKA DNIA
DNI MUZYKI KAROLA SZYMANOWSKIEGO

W Zakopanem zakończyły Się dni muzyki Karola Szymanowskie­
go, które — podobnie jak w latach ubiegłych — zgromadziły liczną 
rzeszę miłośników muzyki poważnej. Koncertom towarzyszyły licz­
ne odczyty, spotkania oraz dyskusje, poświęcone związkom muzy­
ki ludowej z polską muzyką współczesną. Koncerty odbywały się 
również w „Atmie” — muzeum im. Karola Szymanowskiego. Obok 
wybitnych mistrzów występował słynny zespół góralski „Masnia- 
ków”. (PAP)

PODZIĘKOWANIE ZA ZIMOWY TRUD
Od pierwszych dni stycznia do końca lutego zbierał się niemal 

codziennie sztab przedstawicieli wszystkich instytucji, zajmujących 
się łagodzeniem skutków mroźnej, a przede wszystkim śnieżnej zi­
my. Członkowie tego sztabu spotkali się również w minioną sobo­
tę, by podsumować rezultaty swej działalności. Wojewoda poznań­
ski — Stanisław Cozaś za pośrednictwem zebranych podziękował 
m. in. pracownikom służb komunalnych, energetykom, transpor­
towcom, kolejarzom i handlowcom, podkreślając, że ich ofiarna 
praca smużyła nie tylko mieszkańcom Poznańskiego, ale i innych re­
gionów północno-zachodniej Polski, (ask)

Rozmowy J. Carter M. Begin

Drugi etap bliskowschodniej misji
W niedzielę prezydent USA, 

Jimmy Carter rozpoczął o- 
ficjalne rozmowy w Jerozoli­
mie z premierem Izraela, Me. 
nachemem Beginem. W sobo­
tę wiczorem Carter i Begin roz 
poczęli dyskusję wstępne, jed 
nakże nie ujawniono ich prze 
biegu.

Prezydent Carter zakończył 
w sobotę pierwszą część swo 
jej misji bliskowschodniej, któ 
rej celem jest nakłonienie E- 
giptu i Izraela do zawarcia se 
paratystycznego układu poko­
jowego. Po 3-dniowych roumo

.G * O S 
Adres

Wiesław

cywilnej. Artyleria chińska
nadal ostrzeliwała miasto przeciwko powszechnemu po* 
Lang Son i jego okolice. Woj- kojowi.
ska wietnamskie 
wiele punktów 
przeciwnika.

Według informacji napływa 
ogniowych jących z Bangkoku, do rejonu

Orgam KC Komuinistyczinej 
Partii Wietnamu. dziennik 
,,Nhan Dam” stwierdził 10 bm., 
że w obecnej sytuacji nawet 
najbardziej awanturniczo na­
stawieni przywódcy w kierów 
nictwie chińskim nie mogą 
nie zrozumieć, że dążenie do 
„połknięcia Wietnamu” jegl 
niemożliwym do spełnienia 
marzeniem. Na skutek nie­
ustannych kontruderzeń woj­
ska chińskie poniosły poważne 
straty. W ten sposób — pod* 
k:eśla „Nhan Dan” upadł 
Dian Pekinu, którego celem 
było „błyskawiczne zajęcie” 
części terytorium Wietnamu 
oraz zlikwidowanie sił zbro-j-

granicy z Laosem strona chiń 
ska przerzuciła przeszkolone 
na terenie Chin oddziały, zło­
żone z przedstawicieli mniej­
szości narodowych Meo i 
Thai. W stolicy Tajlandii przy 
pominą się w związku z tym, 
że w swoim czasie CIA wyko­
rzystywała x najbardziej zacofa 
ne odłamy mniejszości Meo do 
walki z laotańskimi siłami pa 
triotycznymi. Stwierdza się pc 
nadto, że powyższy fakt oraz 
koncentracja silnych liczebnie 
regularnych wojsk chińskich 
przy granicy z Laosem coraz 
bardziej zwiększają niebezpie 
czeństwo zbrojnych prowoka­
cja przeciwko temu krajowi i 
przerodzenia się tych działań 
w otwartą agresję. (PAP)

Efektywność główną drogą działania
Dokończenie ze str. 1

możemy osiągnąć znacznie wię 
cej, niż dotychczas. Mamy prze 
cięż duży, rozbudowany poten 
cjał przemysłowy. Dysponuje­
my coraz nowocześniejszymi 
maszynami i urządzeniami, co 
raz wydajniejszymi technolo­
giami. Nasze załogi legitymu­
ją się wysokimi na ogół kwa 
lifikacjami i umiejętnościami.

Trudności zaopatrzeniowe i 
kooperacyjne bądź niedomaga 
nia organizacyjne w wielu 
przedsiębiorstwach nie mogą 
hamować tempa wzrostu ro­
dzimej produkcji przeznaczo­
nej na rynek i dla odbiorców 
zagranicznych. Ofensywne po­
konywanie tych barier powin­
no stać się nieodłączną cechą 
kadry kierowniczej, a także 
samorządu robotniczego przed 
siębiorstw.

Właściwe i rytmiczne wyko­
nywanie czekających nas w 
1979 r. zadań jest sprawą szcze 
gólnej wagi- Końcowy okres 
bieżącego pięciolecia — jak 
to stwierdzono na XIII Ple­
num KC ma bowiem decydu-

jące znaczenie dla realizacji 
uchwał VII Zjazdu PZPR i 
dla wyników całej dekady lat 
siedemdziesiątych.

Zasadniczym warunkiem wy 
pełnienia tych zamierzeń jest 
— 'powtórzmy raz jeszcze — 
osiągnięcie znacznie wyższej 
efektywności gospodarowania, 
nad czym właśnie obradować 
będzie aktyw kierowniczy re 
sortów.

Wszędzie też należy rozsze­
rzać stosowanie rzetelnego, 
mądrego rachunku ekonomicz 
nego, jako podstawy określa­
nia najbardziej trafnych przed 
sięwzięć. Stanowi to bardzo 
ważne i odpowiedzialne zada 
nie przede wszystkim dla ka 
dry ekonomistów: teoretyków 
i praktyków.

Jest to główny czynnik 
zharmonizowania społeczno-go 
spodarczego rozwoju kraju i 
usunięcia przeszkód, jakie na 
potykamy na naszej drodze.

PAP

„Koziołki"
LOSOWANIE I
3, 10. 11. 41, 48
LOSOWANIE II
6, 10. 17. 39. 49

Końcówka band. 58101
LOSOWANIE NI

5, 17, 20, 37, 38
3 x 10
7,7,10

„Duży Lotek"
LOSOWANIE I

5, 9. 11, 12, 31, 34 (2)
LOSOWANIE II

5, 10, 30, 33, 36. 41
Końcówka band. 9246

Rząd Iranu unieważnia kontrakty 
zawarte przez reżim szacha 

Zapowiedź wycofania się z CENTO
Jak podało w niedzielę ra­

dio teherańskie, Iran i Paki­
stan zamierzają jednocześnie 
wycofać się ze środkowo-azja- 
tyckiego paktu militarnego — 
CENTO. Temat ten — podało 
radio — był przedmiotem roz 
mowy między premierem Ira 
nu — Mehdi Bazarganem i mi 
nistrem spraw zagranicznycn 
Pakistanu Agha Shahi, w cza 
sie wizyty jaką ten ostatni od 
bywa obecnie w Teheranie. 
Ta sama radiostacja nosząca 
nazwę „Głos rewolucji” — wy 
stąpiła z ostrą krytyką wizyty 
prezydenta Stanów Zjednoczo 
nych Jimmy Cartera na Blis 
kim Wschodzie.

Jednocześnie rewolucyjny 
rząd Iranu postanowił unie­
ważnić szereg kontraktów za­
wartych przez reżim szacha 
Rezy Pahlavi z koncernami 
USA- Między innymi rząd pre 
miera Bazargana wymówił 
kontrakt wartości czterech mi 
liardów dolarów zawarty z 
koncernem American Bell na 
budowę fabryki helikopterów 
w Iranie.

Rząd Iranu postanowił tak 
że wstrzymać wszelką pomoc 
i kredyty jakich udzielaj re­
żim szacha rządowi prezyden 
ta Sadata.

Miejscowa prasa codzienna 
informuje o dalszych areszto­
waniach i egzekucjach przed­
stawicieli aparatu ucisku na 
jakim opierała się monarchia 
Rezy Pahlavi. W dalszym cią 
gu trwa czystka w szeregach 
żandarmerii, z której w osta 
tnich dniach przesunięto w 
stan spoczynku 33 generałów. 
Aby uniemożliwić ucieczkę 
dziom związanym z dawnym 
reżimem, obowiązuje nadal za 
kaz opuszczania Iranu przez
obywateli 
łat 18.

Również 
Teheranie

tego kraju powyżej

z uniwersytetu w 
usunięto tych pro

fesorów, którzy w przeszłości 
pełnili wyższe funkcje w ad­
ministracji dawnego reżimu. 
Zapowiedziano również szereg 
dalszych procesów, które pro 
wadzą islamskie trybunały re 
wolucyjne. (PAP)

24 Ogólnopolski Konkurs Recytatorski
rozstrzygnięty

Koncertem galowym w do­
mu kultury „Kolejarz” w Pi­
le zakończony został finał 24 
Ogólnopolskiego Konkursu Re 
cytatorskiego. W ciągu czte­
rech dni na scenie auli Zes­
połu Szkół Muzycznych im. 
Fryderyka Chopina w Pile wy­
stąpiło 39 laureatów sztuki ży 

swego słowa.
Jury pod przewodnictwem 

Zdzisława Dąbrowskiego — re 
żysera i wykładowcy Państwo 
wej Szkoły Teatralnej i Fil­
mowej w Łodzi, po wysłucha­
niu pięciu koncertów laurea­
tów postanowiło nagrodzić i 
wyróżnić nagrodą główną „Ga 
łąź z wawrzynu” Bożenę Su­
chocką z Zambrowa (Łomżyń­
skie) i Krzysztofa Czyżewskie 
go z Poznania. Otrzymali oni 
nagrody Ministerstwa Oświa­
ty i Wychowania oraz Minister 
stwa Kultury i Sztuki. Nagro 
dę wojewody pilskiego otrzy­
mał Krzysztof Żyliński z 
Trzcianki (Pilskie) — za szcze 
golną prostotę wyrazu artysty

przyznano Krzysztofowi Ko­
byłce z Opola — za intelek­
tualne walory wypowiedzi, a 
nagrodę Nadnoteckfiego Towa­
rzystwa Społeczno-Kultural­
nego otrzymała Grażyna Jasi­
ca z Gdańska — za umiejęt­
ność nawiązania artystyczne­
go dialogu z publicznością. 
Nadto jury przyznało honoro­
we wyróżnienia: Sławomirowi 
Czyżowi z Ciechanowa, An­
drzejowi Głowackiemu z Bu­
kowej (Kieleckie), Ewie Kas­
przyk ze Słupska, Jackowi Mi 
kołajczakowi z Katowic, Ada­
mowi Soszce z Żyrardowa, Ali 
cji Ungehener z Mielca i Mar­
kowi Zapaśnikowi z Konina.

Publiczność 34 Ogólnopol­
skiego Konkursu Recytator­
skiego przyznała swoją nagro 
dę „Kwiaty” Bożenie Sucho­
ckiej, a dziennikarze przyzna

cznego. Nagrodę Zarządu
Głównego Związku Socjalis­
tycznej Młodzieży Polskiej

li nagrodę Grażynie 
za dobór repertuaru 
kulturę słowa.

Impreza wzorowo 
wana przez pilskich

Jasicy — 
i wysoką

zorganizo 
działaczy

kultury stała na bardzo do­
brym poziomie, (wis)

II Kongres Studenckiego Ruchu Naukowego
zakończył obrady

wach z prezydentem Egiptu, 
Anwarem Sadatem, Carter 
przybył 10 bm. do Izraela. Zda 
niem egipskich kół oficjalnych, 
w czasie rozmów w Kairze o- 
siąignięto postęp w kilku waż­
nych problemach dotyczących 
układu egiipsko-izraelskiego; 
jednakże istotne różnice w sta 
nowiskaoh Egiptu i Izraela po 
zostały. /

Jak dotąd, nie wiadomo czy 
Jimmy Carter Po rozmowach 
w Izraelu powróci do Kairu i 
przeprowadzi dalsze dyskusje z 
Anwarem Sadatem. (PAP)

WIELKOPOLSKI"

G W jednym z indywidualnych 
gospodarstw rolnych w Korku w 
woj. kaliskim spłonęła murowana 
stodoła wrą® z maszynami rolni­
czymi. Straży szacuje się na około 
200 000 zt. Przyczyną pożaru było 
iskrzenie, występujące przy zbyt 
długo pracującej młocarni.
• Wymuszanie przejazdu przez 

kierowcę ,.Fiata 125p” doprowa­
dziło u zbiegu ulic Przybyszew­
skiego i Świerczewskiego w Po­
znaniu do zderzenia się z auto­
busem. 3 pasażerów autobusu od^ 
niosło obrażenia, w tym 1 cięż­
sze. Straty przy pojazdach ocenia 
"i? na około 50 000 zł.

G W Kaliszu odniósł obrażenia 
nietrzeźwy mężczyzna, potrącony 
przez samochód osobowy.
• W Kłodawie w woj. koniń­

skim odniósł obrażenia mężczyz­
na. prowadzący rower, na którego 
najechał kierowca autobusu, (b)

Wczoraj w Katowicach za­
kończył obrady II Kongres Stu 
denckiego Ruchu Naukowego, 
w którym uczestniczyli przed 
stawiciele prawie 30-tysięcznej 
rzeszy studentów i pracowni 
ków naukowych zaangażowa­
nych w pracę ponad tysiąca 
kół naukowych we wszystkich 
środowiskach akademickich 
kraju. Dokonano oceny i okre 
ślono perspektywy dalszego 
rozwoju naukowej aktywnoś­
ci studentów w okresie rosną­
cych zadań i roli nauki w spo 
łeczno - gospodarczym rozwo 
ju kraju — zgodnie z uchwa­
łami XII Plenum KC PZPR 
oraz reformą systemu eduka 
cji narodowej.

W przyjętej na Kongresie 
uchwale, określającej kierun­
ki, formy i warunki dalszego 
rozwoju studenckiego ruchu 
naukowego, zwraca się uwagę 
na konieczność stałego dosko­
nalenia pracy kół naukowych 
i jej powiązań z procesami dy 
daktycznymi uczelni.

W odpowiedzi na wezwanie, 
jakie I sekretarz KC PZPR — 
Edward Gierek skierował do 
młodego pokolenia z trybun 
XII Plenum KC PZPR — Kon 
gres podjął odrębną uchwałę 
o szerokim udziale studenckie 
go ruchu naukowego w histo­
rycznym przedsięwzięciu zago 
spodarowywania Wisły i jej 
dorzecza.

Kongres zwrócił się również 
do wszystkich studentów i 
młodych pracowników nauki 
o rozwinięcie prac na rzecz 
zabezpieczenia i rewaloryzacji 
zabytków Krakowa, posiadają 
cych bezcenną wartość dla na 
szej kultury.

Uczestnicy Kongresu podjęli 
także rezolucję wyrażającą 
stanowczy protest polskiej mło 
dzieży akademickiej przeciw­
ko podejmowanym w Repu­
blice Federalnej Niemiec pró­
bom przedawnienia zbrodni 
wojennych i zbrodni przeciw 
ko ludzkości. (PAP)

Kraje OPEC zwiększają 
sprzedaż ropy 

na wolnym rynku
Według informacji pochodzą 

cych z nowojorskich kół nafto 
wych, państwa OPEC sprzeda 
ją coraz więcej ropy na wol­
nym rynku, gdzie uzyskują ce 
ny znacznie wyższe od płaco­
nych im przez spółki naftowe. 
Państwa OPEC wykorzystują 
w ten sposób obecną sytuację 
na rynku, charakteryzującą się 
zmniejszeniem podaży, w wy 
niku wydarzeń w Iranie.

PAP

POGODA

Wspólne oświadczenie rumuńsko-francuskie
We wspólnym oświadczeniu pod­

pisanym w sobotę na zakończenie 
oficjalnej wizyty prezydenta Fran­
cji Valery’ego Giscarda d’E®tainę 
w Rumunii obie strony — francu­
ska i rumuńska — stwierdziły, te 
będą się starały pogłębić wzajem­

ny dialog polityczny, jak też zwięk 
sayć' dwukrotnie wzajemne obro- 
ty.handlowe do roku 1980 w po- 
równanid z rokiem 1975. Zobowią­
zały się'też m. in. do umacniania 
współpracy gospodarczej w tych 
dziedzinach, w których się ona 
już rozwija. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gcsipcdarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wiełkopołsce: zachmurzenie duże 
z opadami deszczu i deszczu ze 
śniegiem.

Temperatura minimalna około ° 
stopni, maksymalna od plus 5 do 
7 stopni. Wiatry przeważnie umiar 
kowane, zachodnie.

Wczoraj o godz. 19 zanotowano 
następujące temperatury; w Po- 
maniu i Lesznie plus 5 stopni. W 
Kaliszu, Koninie 1 Pile nłus 4 
stopnie: ciśnienie 747,7 mm.
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cleie do drwią 10 każdego nrresiąca (z wyjątkiem grud­
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(26 zł), kwartał (78 zt), półrocze (156 zł). 
Indeks nr 35028 L-l?
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Krytyka K. Carstensa - kandydata 
na prezydenta RFN

Z ostrą krytyką kandydatu­
ry Karla Carstensa na stano­
wisko prezydenta RFN wystą 
piła w sobotę krajowa organi 
zacja SPD Saary. Przewodni­
czący tej organizacji. Oskar La 
fontaine powiedział, że będzie 
bardzo trudno wyjaśnić mło­
dzieży zachodnioniemieckiej, 
że były członek NSDAP mo­
że być wybrany prezydentem 
Republiki Federalnej Niemiec 
Lafontaine przypomniał, iż w 
chwili wybuchu ' drugiej woj­
ny światowej 1939. Carstens 
miał 25 lat. a więc był czło­
wiekiem w wystarczająco doj 
irzałym wieku, aby zdawać so 
bśe sprawę ze swego postępo- 
war^a. Czvniac aluzje do orak

W najbliższych dniach zapadną 
wyroki na oprawców z Majdanka

W toczącym się Duesseldor- 
fie procesie 13 hitlerowskich 
zbrodniarzy wojennych, któ­
rzy Wchodzili w skład załogi 
obozu masowej zagłady na 
Majdanku, mają być w najbliż 
szych dniach ogłoszone pierw 
sze wyroki. Informując o tym 
przewodniczacv sądu oświad­
czył, że w sprawie tej prokura 
tura i obrona osiągnęły „za­
sadnicze porozumienie”.

Proces w Duesseldorfie 
wszedł do historii zachodnio- 
niemieckiego wymiaru spra­
wie dli^^śe i iąko iaśkrawy

Rysunki naskalne w Armenii
Unikalną galerię rysunków nas­

kalnych wykonanych przez pier­
wotnych ludzi odkryli archeolo­
dzy radzieccy w jaskiniach Gór 
Gegamskich w Armenii. Dają one 
dokładne wyobrażenie o warun­
kach życia, zajęciach, i obyeza-

Festiwal filmów
A. Wajdy 

w Nowym Jorku
Staraniem Fundacji Kościusz 

kowskiej i Hunter Collegie w 
centrum Manhattanu rozpoczął 
się pierwszy w Nowym Jorku 
przegląd filmów Andrzeja Waj 
dy. W czasie przeglądu., któ­
ry trwać będzie do 18 bm., od 
będą1 się nowojorskie premie­
ry „Brzeziny” i „Człowieka z 
marmuru”. Ponadto pokazane 
zostaną: „Popiół i diament”, 
„Kanał”, Samson”, „Krajobraz 
Po bitwie”, „Wszystko na sprze 
daż”. „Wesele” i „Ziemia obie 
cana”.

„New York Times” powitał 
festiwal dużym artykułem, w 
którym wyraża zadowolenie z 
umożliwienia nowojorczykom 
obejrzenia filmów Wajdy z o- 
kresu ostatnich 21 lat jego 
twórczości. Dziennik pisze, że 
filmy tego wielkiego reżysera 
zawsze spotykały się z szero­
kim rezonansem artystycznym 
i społecznym. (PAP)

Z okazji Dni Kultury Węgier­
skiej w Polsce gościła w 
Poznaniu Państwowa FiL 

harmonia z Gyór. Orkiestra pod 
dyrekcję Anłala Jancsivicsa przed 
sławiła program, składający się 
z utworów wyłącznie kompozy­
torów węgierskich. Filharmonicy 
z Gyór są zespołem młodym — 
w ubiegłym roku obchodził on bo 
wiem dziesięciolecie swojego 
istnienia. Reprezentują już jed­
nak dość wysoki poziom zgra­
nia j niemałe możliwości wyko­
nawcze. Dowodem — wykonanie 
„Divertimenta" Beli Bartoka i 
poematu symfonicznego Fran­
ciszka Liszta — „Preludia". Go­
rące brawa publiczności zmusiły 
orkiestrę do bisu. Usłyszeliśmy 
dodatkowo uwerturę do opery 
Ferenca Erkela — „Łaszlo Hu- 
ayadi".

Na piątkowym koncercie sym­
fonicznym wystąpił przebywają­
cy od pewnego czasu w Pozna 
niu dyrygent włoski Giuseppe Raf 
ta. Jako solista przypomniał się 
mieszkańcom grodu Przemysła­
wa bułgarski skrzypek — Minczo 
Minczew. W jego interpretacji 
usłyszeliśmy Koncert skrzypco­
wy D-dur Piotra Czajkowskiego. 
Gra Minczo Minczewa świadczy 
o stałym rozwoju tego skrzypka. 
Nabrała większej pewności. 
Wszystkie trudności techniczne, 
którymi najeżony jest koncert 

tyki berufsverbot polityk SPD 
zwrócił uwagę, że występując 
o przyjęte do NSDAP, obec­
ny kandydat CDU/CSU na pre 
zydenta był starszy niż kandv 
daci na wychowawców przed 
szkoli, którzy poddawani są 
w RFN badaniom politycznym 
przed oczy jęciem pracy.

Oskar Lafontaine wyraził 
również pogląd, że Carstens 
nie nada,je się na stanowisko 
prezydenta RFN, gdyż odrzu­
ca tak istotne porozumienia 
międzynarodowe zawarte przez 
RFN. jak układy 0 podsta­
wkach normalizacji stosunków 
z państwami socjalistycznym:.

PAP

przykład wybielania hitlerow 
skich przestępców, nieuspra- 
wi dliwionego przeciągania 
przewodu 'sądowego i zdumie 
wająco łagodnego tri ‘ towa- 
nia wyskoków obrońców prze­
ciwko świadkom.

Proces rozpoczął się w lu­
tym 1975 r. Na ławie oskarżo 
nych zasiadło zaledwie 14 o- 
sób, chociaż w rękach władz 
prokuratorskich RFN znajdują 
się materiałv obciążające pół­
tora tysiąca SS-owców win­
nych zbrodni popełnionych na 
Mo i Han kii. (PAP)

jaeh dawnych mieszkańców tego 
obszaru. Tematyka rysunków jest 
różnorodna — od scen myśliwskich, 
łowów i oswajania zwierząt do wy­
obrażeń ówczesnych ludzi o ziemi 
i zjawiskach przyrody. (PAP)

Jubileusz pracy artystycznej

Poznańskie premiery teatru lalek
W sobotę 10 bm. rozpoczął 

swoją normalną już działal­
ność Poznański Teatr Lalki i 
Aktora. Oddany do użytku w 
daniach obchodów 34 rocznicy 
wyzwolenia Poznania 24 lute­
go br.. teatr ten w swej sie­
dzibie w poznańskim Pałacu 
Kultury dysponuje nowoczes­
na przestrzenią teatralna, udo 
stęDniona w sobotę widzom.

W sali głównej Scena ,„Mar­
cinek” PTLiA wystawiła ope­
rę dla dzieci Jerzego Kurczów 
skiego .Koziołki z wieży ratu 
szowej”. W sali witrażowej 
Scena Młodych PTLiA pokaza 
ła „Odprawę posłów greckich” 
i „Pieśni i fraszki” Jana Ko­
chanowskiego. W sali ekspozy­
cyjnej teatru zaprezentowano 
wystawę fotogramów z insce 
nizacji Wojciecha Wieczorkie­
wicza oraz lalek i fotogra­
mów scenografii Leokadii Se- 
rafinowicz. W Galerii Tryptyk 
Dokozano obrazy Janiny Ko- 
1.lińskiej i Karola Jóźwiaka.

♦ Goście z Węgier 
* Włoski dyrygent
Czajkowskiego, artysta pokony­
wał z łatwością. Owa duża spraw 
ność techniczna solisty sprawiła, 
że mieliśmy do czynienia z wy­
konaniem prawdziwie wirtuozów 
skim, w którym zatracała się mo 
mantami głębia emocjonalna 
dzieła, a także szeroka, jędrna 
kantylena, szczególnie w pierw 
szej części koncertu. Może to 
było po części za sprawą pięk­
nie brzmiącego, ale nie tak noś 
nego instrumentu? Bisy zagrane 
wręcz brawurowo potwierdziły 
efektowność jego techniki .

Giuseppe Raffa dyrygował — 
oprócz partii orkiestry w koncer 
cie Czajkowskiego — uwerturą 
do opery Karola Marii Webera 
„Oberon" oraz VI Symfonią Lud 
wika van Beethovena. Uwertu­
ra Webera, pełna romantyczne­
go nastroju w początkowym 
fragmencie zabrzmiała dźwię­
kiem trochę matowym (szczegół 
nie w kwintecie), dopiero w 
części szybkiej nabrała barwnoś 
d i tempa. Ralfa okazał się tu

Badania „YoyageraT

Zorze polarne 
na Jowiszu

Uczeni amerykańscy analizujący 
zdjęcia Jowisza nadesłane na Zie­
mię przez automatyczną sondę mie 
^zyplanetamą ,.Voyager 1”, która 
niedawno przeleciała obok tej pla- 
".ety, dokonali kolejnego odkrycia 
Okazało się, że na Jowiszu, nodon- 
nie jak na Ziemi, występuje zja­
wisko zórz polarnych.

Zorze polarne na Jowiszu wy­
kryto analizując zdjęcia ciemnej 
s rony planety. Kierownik prosrra- 
im „Voyager” dr Edward Stone. 
oświadczył, że ..była to najwięk­
sza zorza polarna jaka kicdvkol 
wiek obserwowano”. Rozciągała się 
ma na długości przeszło 30 000 ki- 
ometrów. Na zdjęciach ciemnej 

uólkulj planety widać również 17 
: isnyclj punktów występujących 
na niższych wysokościach. Zdaniem 
dra Stone’a, mogą to być zjawiska 
nodobne do błyskawic, wystepu- 
’ace poniżej warstwy chmur. Przy 
■'omniał on. że podobne zjawiska 
wykryła 3 miesiące temu na We- a 
nus sonda „Pionner”.

Odkrycie zórz polarnych na Jo­
li szu zafrapowało uczonych, po­
nieważ dotychczas sądzono, iż zja­
wisko to występuje jedynie na 
Ziemi. Oznacza to, iż atmosfera 
nłanety jest bombardowana przez 
strumień cząstek o wysokich ener­
giach, co w warunkach ziem­
skich powoduje jonizacje wyższych 
warstw atmosfery i wyładowania 
elektryczne , stwarzające właśnie 
zjawisko zorzy polarnej. Zdaniem 
dr Stone’a zjawiska świetlne za­
obserwowane na Jowiszu mogą 
również oznaczać, iż istnieją tam 
stosunkowo złożone cząsteczki wę 
glowodorów, ponieważ .jak wyni­
ka z doświadczeń, moęą one po­
wstać m. in. w rezultacie oddzia­
ływania ładunków elektrycznych 
na mniej skomplikowane cząstecz­
ki. Uczeni 'oczekują z niecierpli­
wością dalszych zdjęć Jowisza, 
których dokona w lecie br. sonda 
.,Voyager 2” zbliżająca się obec­
nie do tej planety. fPAPj

W Klubie Pracowników 
Teatru „Lamus” odbyło się 
okolicznościowe spotkanie z 
okazji 30-lecia pracy artysty­
cznej leokadii Seraftoowicz i 
25-lecia pracy artystycznej 
W oj ciecha Wieczorkiewicza, 
twórców dzisiejszej rangi ar­
tystycznej PTLiA. Na ręce 
obojga artystów przekazano 
serdeczne życzenia i listy gra 
tulacyjne od władz politycz­
nych i administracyjnych Po­
znańskiego, od ministra kultu 
ry i sztuki, od środowisk kul­
turalnych z całego kraju. W 
swoim wystąpieniu zastępca 
kierownika Wydziału Pracy 
Ideowo-Wychowawczej KW 
PZPR w Poznaniu Janusz 
Dembski podkreślił znaczenie 
osiągnięć pracy artystycznej 
obojga jubilatów dla dobra 
kultury polskiej i regionu. Ar* 
tyści udekorowani zostali zło­
tymi honorowymi odznakami 
Harcerskiej Służby Ziemi Po­
znańskiej. (bran)

i Minczo Minczew
dyrygentem żywiołowo odczu­
wającym muzykę. Również Sym 
fonia Beełhovena, zwana Pasto­
ralną, jeden z najbardziej pogod 
nych utworów tego gatunku mi 
strza z Bonn, budziła niekiedy 
zastrzeżenia co do temp. Jasność 
barw Instrumentalnych, zakłóco­
na ilustracją muzyczną w części 
czwartej — „Burzy" została wy­
dobyta przez orkiestrę. Dzielnie 
spisywał się tu kwintet, a także 
obój, flet i fagot. Mniej precyzyj 
ny był kwintet w części czwar­
tej, trudnej technicznie dla nie­
go. Chociaż Raffa dążył do bły­
skotliwej interpretacji symfonii, 
nie zawsze z równą konsekwen­
cją wydobywał istotne fragmen­
ty partytury, skupiając się nie­
kiedy wyłącznie na wiodącej me 
lodii i jej podstawie harmonicz­
nej. Pomimo to należy stwier­
dzić, iż dyrygent włoski jest mu 
zykiem wrażliwym o niepowierz 
chownym spos ebie rozumienia 
muzyki.

JANUSZ KEMPIŃSKI

Zdążyć na czas do szkoły

Jeśli nie autobusem

to choćby furmanką

Często mawia się o kimś 
żartobliwie: „Miał cięż­
kie dzieciństwo, do szko 

ły chodził pod górkę”. Po stwo 
rżeniu przed siedmiu laty gmin 
nych szkół zbiorczych, takich 
„górek” na drodze dziewcząt i 
chłopców dojeżdżających co­
dziennie na lekcje bywa spo­
ro. I to nie tylko teraz — w 
krótkie dni zimowe, gdy ka­
pryśna aura szczególnie daje 
się we znaki dojeżdżającym 
uczniom. Temat ich sprawne­
go, wygodnego i bezpiecznego 
dowożenia na zajęcia nigdy nie 
traci na aktualności.

Z wieloma problemami or­
ganizacyjnymi sakoly zdążyły 
się uporać. Wciąż jednak sta­
łego doskonalenia wymaga sy 
stena uczniowskich przewozów. 
Od jego funkcjonowania w du 
żym bowiem stopniu zależy, 
czy czas przeznaczony na nau 
kę w szkole będzie dobrze wy 
korzystany zarówno przez 
młodzież, jak i pedagogów. 
Spóźnienia na lekcje dezorga­
nizują pracę dydaktyczną, go 
rzej również uczy się dziecko, 
które zmęczone długim — czę 
sto też w złych warunkach at 
mosferycznych — wyczekiwa 
niem na przystanku, musi .za­
brać się / do pracy umysłowej.

JAK NAJSZYBCIEJ DO CELU

W dojazdach do '„swoich” 
szkół dziatwa korzysta z naj­
różniejszych środków lokomo­
cji. Są wśród nich nie tylko au 
tobusy PKS, czy — jak w nie 
których rejonach Wielkopol­
ski — Krajowej Spółdzielni Ko 
munikacyjnej albo autokary, 
osinobusy czy mikrobusy, któ 
rymi dysponują szkoły. Nie 
brak też na „szkolnych” tra­
sach traktorowych przyczep o- 
sobowych, zwanych „bonanza 
mi”, furmanek i uczniów — bo 
werzytstów.

Jak obliczono, obecnie w ea 
łym kraju ponad 300 000 ucz­
niów starszych klas szkół pod 
stawowych korzysta w codzien 
nej drodze na lekcje z róż­
nych pojazdów. Dla około 
200 000 dziewcząt i chłopców 
przygotowano natomiast zor­
ganizowane formy dowożenia 
— przede wszystkim poprzez 
kursy autobusów PKS zwane 
zamkniętymi, a więc pasaże­
rami na wyznaczonych trasach 
są tylko uczniowie. Codziennie 
rano, zawsze ci sami i w tych 
samych miejscach oczekują na 
„swój” autobus ze. „swoim” kie 
rowcą.

W Wielkopolsce PKS za war 
ła umowy na przewozy zam­
knięte z ponad 100 szkołami 
zbiorczymi, co jednak nie za­
spokaja potrzeb — zwłaszcza 
w Pilskiem. Ten rodzaj dowo 
żenią dzieci do szkół rozwinął 
się szczególnie w Konińskiem. 
Dość stwierdzić, że Przedsię­
biorstwo PKS w Poznaniu, 
które między innymi obsługu 
je Wspomniane województwo, 
udostępnia tam do przewozów 
umownych (świadczonych tak 
że na rzecz zakładów pracy)

Kruszenie, lodu na polach

W województwach zielonogór­
skim rolnicy przy­
stąpili do kruszenia lodu na po­
lach obsianych zbożem, by nie 
dopuście do występowania tzw. 
pleśni śniegowej, szczególnie 
na uprawach jęczmienia i żyta. 
Na zdjęciu: w zakładzie PGR 
Wilkowo Swiebodzińskiego Kom 
binatu Rolnego. Na oblodzone 
pole można wjechać tylko ciąg­
nikiem gąsienicowym; pracuje 
on na 60 hektarach powierzchni 

obsianej jęczmieniem.
CAF — fot. Janowski

łącznie 224 autobusy i 35 przy 
czep. Tam również sporo ucz­
niów korzysta z liniowych po­
jazdów PKS, dysponując bile­
tami miesięcznymi. W woje­
wództwie zaś poznańskim 
wcale nie marginesowym 
partnerem tego przewoźnika w 
dowożeniu dzieci do szkół jest 
KSK.

Przy korzystaniu z niebie­
skich autobusów dużo niższe 
są koszty dowożenia uczniów: 
za każdego z nich płaci się 
średnio od 25 do 40 złotych 
miesięcznie, podczas gdy kwo 
ta ta przy korzystaniu z auto­
karów i mikrobusów szkół wa 
ha się w granicach 100—150 
złotych. Nie zawsze jednak u- 
daje się tak ułożyć rozkład 
jazdy PKS, by jej pojazdy — 
kierowane głównie do obsługi 
linii regularnych — były wol­
ne akurat w godzinach najbar 
dziej odpowiadających szko­
łom.

Nic przeto dziwnego, że tym 
ostatnim zależy na posiadaniu 
własnych środków lokomocji. 
Obsługują one jedynie szkol­
ne linie i młodzi mają dużo 
większą pewność, że punktual­
nie dotrą na zajęcia; nadto 
podróżują w wygodnych wa­
runkach i bezpiecznie — pod 
opieką nauczycieli łub rodzi­
ców. Niewiele jednak placó­
wek oświatowych — także w 
Wielkopolsce — dysponuje ta 
kima możliwościami. Przy­
działy taboru są więcej niż 
skąpe. Co prawda niektóre za­
kłady pracy przekazują pod­
opiecznym szkołom autokary, 
z reguły wszakże sfatygowa­
ne albo po generalnym re­
moncie, a więc wymagające 
stałych napraw. Wiadomo zaś, 
jak trudno je realizować.

UMOWA NA PAPIERZE?

Szkoła jest ^z urzędu” za- 
interesowana dobrym rozwią­
zaniem dowożenia uczniów. 

Nie może jednak załatwić wszy 
stkiego sama. Wiele zależy od 
operatywności przewoźników, 
punktualności i życzliwości kie 
rowców, a także aktywności 
władz terenowych w poszuki­
waniu najlepszego wyjścia z 
dojazdowych trudności. Prze ja 
wiać się to może choćby w gos­
podarskiej trosce o należyty 
stan dróg w gminie — tak waż 
ny dla sprawnego funkcjono­
wania nie tylko szkolnych 
przewozów, ale transportu w 
ogóle. Liczy się też każda ini­
cjatywa społeczna.

Niedawno istotną pomoc zgło 
sił Centralny Związek Spół­
dzielni Kółek Rolniczych. Za­
warł on z Ministerstwem Oś­
wiaty i Wychowania umowę, 
na mocy której SKR-y mają 
przygotować odpowiednie śród 
ki lokomocji (głównie ciągniki 
z przyczepami osobowymi), by 
zaoferować swoje usługi szko 
łom. Pojazdy te bardzo się 
przydadzą zarówno na trasach, 
którymi jeżdżą już autobusy 
PKS, jak i przy dowożeniu 
dzieci do głównych dróg, gdzie 

kursują inne środki transpor­
tu. Nadto w warsztatach spół­
dzielni mają być naprawiane 
szkolne pojazdy. Będzie rów­
nież można pobierać do nich 
paliwo z kółkowych stacji ben 
zynowych.

Nadal wszakże mówi się o 
spodziewanych korzyściach za 
warcia tej umowy, chociaż od 
jej podpisania wkrótce minie— 
rok. Upłynęło więc sporo cza­
su, by nabrała konkretnych 
kształtów. Tymczasem SKR-y 
opieszale podejmują współpra 
cę ze szkołami, a w wielu 
gminach — również Wielko­
polski — nic nie słychać o teg 
wartościowej inicjatywie. Urno 
wa wciąż pozostaje na papie­
rze.

W czym tkwią tego przyczy 
ny? Przede wszystkim chyba 
w braku świadomości, że tro­
ska o dobre warunki dojaz­
dów do szkół jest społeczną 
troską, że każda instytucja i 
organizacja, każdy zakład w 
gminie powinny w miarę 
swoich możliwości brać za to 
współodpowiedzialność.

ZA MAŁO SOJUSZNIKÓW

Szkołom potrzebna jest 
wszechstronna pomoc w 
rozwiązywaniu problemu do­
jazdów. Choćby w kwestiach 
finansowych. Kwoty przewi­
dziane na ten cel w szkolnych 
preliminarzach budżetowych 
są — niestety — nie wystarcza 
jące. Kuratoria i naczelnicy 
gmin dofinansowują więc do­
jazdy uczniowskie z innych 
źródeł. Radykalną jednak po­
prawę przyniosłoby zapewne 
utworzenie „gminnego fundu­
szu dowożenia uczniów”. Szko 
ła musi zyskać również jak naj 
więcej sojuszników, którzy dys 
ponują środkami lokomocja.

Potrzeba też przedsięwzięć 
organizacyjnych dla usprawnię 
nia dojazdów dzieci do szfcóŁ 
Przydałoby się specjalne ozna 
kowanie wszystkich pojazdów, 
które służą do tych przewozów. 
Dałoby to uczniom lepszą 
orientację, a także przyczyniło 
się do podniesienia bezpieczeń 
stwa codziennego podróżowa­
nia. Temu samemu celowi słu­
żyć mogą nalepki na samocho 
dach prywatnych — tych wszy 
stkich, których właściciele po 
dej mą się na trasie „podrzuca 
nia” dzieci do szkół. Lepiej niż 
obecnie oznakowane też po­
winny być przystanki i miej­
sca, skąd zabiera się uczniów. 
PKS kalka lat temu opatrywa 
ła przystanki autobusowe dla 
dzieci szkolnych popularnym 
znakiem „Agatka” (na żółtym 
prostokącie dziewczynka z K- 
zakiem), ale umarło to śmier­
cią naturalną.

Droga do szkoły nie powin­
na być ani pod górkę, ani z 
górki. Ma ona biec szerokim 
gościńcem. Niech podążającym 
do szkoły towarzyszy zawsae 
wspólna troska o dobro mło­
dego pokolenia.

PIOTR BORÓWKA
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konińskie

Bez nadmiernego zysku
OPERA (Palarnia) — g- 18 Opera 

na płytach „Elektra”.
POLSKI — 2. 18, 20 „Rozmowy 

z katem”
KABARET „TEY” — g 17, 20.30

r ~ rma >
BUK: „King Kong” (amen).
JAROCIN: „Dom pod czerwoną 

latarnią” (węg.)
KALISZ Kosmos: „Co mi zro­

bisz, jak mnie złapiesz” (poi.) 
„Bilet powrotny” (poi.); Oaza 
„Szantaż” (ang.); Stylowe: „Chło 
piec z buszu” (austral). „Dziew 
czyna z reklamy” (wł.-amer.) 
„Historia miłości” (hiszp.); Syrena 
„Rollercoaster” (amer.).

KŁODAWA: „Alfredo. Alfredo” 
(wł.)

KOŚCIAN: „Wdowieństwo Karo­
liny Zasler” (jug.). „Biały Mu­
rzyn” (poi.)

KROTOSZYN: „Nickelodeon”
(ang). „Odrażający, brudni, źli” 
(wł.). „Ostatni pociąg z Gun Hill” 
(amer.).

KRZYŻ: „Miłosne życie Budimi- 
ra Trajkovica” (jug.).

LESZNO; „Śmiertelny pościg” 
(fr.).

NOWY TOMYŚL: „Maratończyk” 
(amer.).

ńlŁA Iskra: „Biały mazur” cz 
I i II (DOl ).

PLESZEW: „Wyspa skazańców” 
(meks.) „Godzilła kontra Gigan” 
(jap.).

PNIEWY: „Udręka” (hiszp.).
SZAMOTUŁY: „Sprzężenie zwrot­

ne” (radź.).
ŚREM Słonko: „Komisarz w 

spódnicy” (fr ).
TUREK: „Poszukiwanie” (hiszp.)
WAŁCZ’ „Rocky” (amer.).

„Skrzydełko czv nóżka” (fr.)
WRONKI: „Obca” (radź.). „Przy 

goda Rocka Finna” (radź.),
WSCHOWA- ..Uśmiech” (amer.).
ZŁOTÓW: „San Babila. godzi­

na 20” (wł.). „Piknik nod wiszącą 
skałą” (austr ). „Spirala” (poi.). 
„Colargol zdobywcą Kosmosu” 
(pot).

K pgnio
PROGRAM I: 6 Sygnały dni*; 

8.05 Cztery pc.y roku; 11-25 Nie­
zapomniane stronice „Srebrne or­
ły” fragm. pow. T. Parnickiego; 
11.40. Tu Radio Kierowców; 12.25 
Mozaika polskich melodii; 13.01 
Rytmy młodych: 13.20 Jazz; 13.40 
Kącik melomana; 14 Studio „Ga­
ma” (ok. g. 14.05 Lnf. dla kierow­
ców); 14.20 Studio „Relaks”; 14.25 
Studio „Gama” c. d.; 15.05 Kore­
spondencja z zagranicy; 15.10 Stu­
dio „Gama” c. d. (ok. g. 15.45 lnf. 
dla kierowców); 16 Tu Jedynka; 
17.30 Radiokurier — aud. inf. SM; 
18 Tu Jedynka c. d.; 18.33 Konc. 
życzeń; 19.15 Gwiazdy naszych 
estrad; 19.40 Estrada folkloru; 20.05 
Śladem naszych interwencji; 20.10 
Konc. muz. popularnej: 20.35 Me­
lodie lat 70; 21.15 Przeboje trzech 
pokoleń; 22.23 Poznań na muzycz­
nej antenie; 23 Wita Was Polska — 
magazyn słowno-muzyczny.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 10.

w styczniu bieżącego roku z inicjatywy
• Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Ko­

ninie Okręgowy Oddział Państwowej Komisji 
Cen w Poznaniu badał czy w województwie 
konińskim prawidłowo ustala się i stosuje 
ceny artykułów rynkowych, wytwarzanych 
przez zakłady regionu. Oceną objęto działal­
ność 12 wytwórców, którvch produkcja w ro­
ku 1978 osiągnęła wartość ponad miliarda 
złotych (43 procent dostaw rynkowych woje­
wództwa). Skontrolowano 67 cen. stwierdza­
jąc w 9 zakładach pracy uchybienia w 34 
orzypadkach.

Do najważniejszych i najpowszechniej­
szych uchybień należy ustalanie cen wyż­
szych (niż proponują producenci) przez jed­
nostki nadrzędne. Tymczasem one właśnie 
ustalając ceny powinny kontrolować m. in. 
prawidłowość kalkulacji. Wysokość nieuza­
sadnionych cenowych dodatków wynosiła od 
2 do 30 procent wartości rzeczywistej.

W Zakładach Wyrobów Sanitarnych w Ko­
le spośród 14 skontrolowanych cen, 12 zosta­
ło ustalonych — nrzez dyrektora Kombinatu 
..Cersanit” w Kielcach — na zbyt wysokim 
ooziomie. Np. półka biała typu „Krasnystaw” 
miast 104 zł kosztowała złotych 134. Wyni­
kało to z prAHecia ceny porównywalnej — 
wyrobów z Krasnegostawu, gdzie koszty pro 
dukcji są znacznie wyższe niż w Kole.

Te samą metodę stosował Krajowy Zwią­
zek Spółdzielczości Dziewiarsko-Włókienni- 
czej zawyżając ceny 27 wyrobów (skontrolo­
wany 30). Spółdzielni Wytwórczo-Usługowej 
„Dziewiarka” w Pyzdrach.

Innym sposobem osiągania dodatkowego 
zysku jest zmiana struktury gatunkowej wy­
robów na korzyść produktów droższych. Do­
tyczy to Wytwórni Win w Koninie i „Dzie­
wiarki”.

W Zakładach Przemysłu Jedwab niczego „Miran­
da” w Turku stosowano do 1975 roku zbyt wyso­
kie normy pracochłonności, posługując się niepra­
widłowo opracowanymi wzorami obliczania wydaj­
ności i pracochłonności procesów technologicz­

nych snucia i dziania. Zwróciło na to uwagę 
Zjednoczenie Przemysłu Jedwabniczego, polecając 
centralnemu laboratorium tej branży urealnić me 
tody ustalania cen. Zrobiono to, ale byle jak: pra 
cochłonność dziania (według nowego wzoru) jest 
nadal zawyżona o około 50 procent. Dodajmy, że w 
„Mirandzie” stosuje się oba wzory „stary” i Hno- 
wy”, • w zależności od tego, który z nich jest dla 
zakładu w określonym przypadku korzystniejszy.

Nieuzasadnionemu windowaniu cen służy 
czasami... unowocześnienie technologii pro­
dukcji. W Spółdzielni Inwalidów „Konfex” 
w Koninie przy opracowywaniu cen ujęto 
tzw. rozkrój ręczny surowca (choć wykonuje 
się ta maszynowo), przez co w kalkulacji ce­
ny pracochłonność skoczyła o 50 procent.

Prostszy sposób stosuje Wojewódzka Spół­
dzielnia Pracy w Koninie, która ceny na me­
ble ustala... z odbiorcą. Przy znanym braku 
mocy wytwórczych zleceniodawcy nie wyka­
zywali zbytniej oszczędności w wydawaniu 
społecznych pieniędzy. Spółdzielnia nie u- 
względniała również w cenach wartości odpS 
dów użytkowych obniżających koszty materia 
łowe.

W Wojewódzkiej Spółdzielni Ogrodniczej w Ko­
ninie ujawniono znaczne różnice między rzeczywi­
stym zużyciem surowców a normatywnym. I tak 
np. na wyprodukowanie 504 kilogramów chrzanu 
tartego be® octu (miesięczna produkcja) WSO po­
winna zużyć 519 kilogramów korzeni tej rośliny. 
A wystarczyło jej do tego... 200 kilogramów. Po­
dobnie było z burakami konserwowanymi oraz z 
ćwikłą z chrzanem.

Wnioski wynikające z dociekań Okręgowe­
go Oddziału Państwowej Komisji Cen zobo­
wiązują kierownictwa zakładów do przepro­
wadzenia skrupulatnej analizy ustalania „cen, 
zaś oddziały wojewódzkie — NBP i Banku 
Gospodarki Żywnościowej do zwrócenia na 
te sprawy baczniejszej uwagi. Podjęte w in­
teresie społecznym działanie powinno przy­
czynić się do zahamowania opisanych tu 
praktyk.

WOJCIECH PLUTOWSKI

Dom z historią

Gniezno ma 
„$woje“ trojaczki

Niedawno opuścili oddział nowo­
rodkowy Wojewódzkiego Szpitala 
Zespolonego w Poznaniu Agniesz­
ka. Monika i Filip Kosowie. Są to 
pierwsze trojaczki urodzone w tym 
szpitalu, pierwsze wśród miesz­
kańców Gniezna 1 pierwsze oczy­
wiście w rodzinie Wiesławy i Jó­
zefa Kosów — nauczycielki i tech­
nika budowlanego.

Maleństwa od dnia urodzenia, to 
jest od 21 lutego otaczane są tros­
kliwą opieka medyczną pracowni­
ków oddziału, kierowanego przez 
dr Wandę Nowak. Czuja się do 
brze.

Po powrocie do domu — gdzie 
czekał na nie 12-letni brat Tomek 
— dzieci znajdą się pod stałą opie­
ką lekarza neonatologa i pielęg­
niarki. Nad trojaczkami nadal czu 
wać też będą specjaliści ze szpi­
tala przy Lutyckiej w Poznaniu.

Wagner; „Holender tułacz”; 19.50 
„Wir pamięci” ode. pow.; 20 ' 60 
minut na godzinę; 21 Galeria sta­
rych mistrzów... interpretacji: 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Shirley Bassey; 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu — aktualności; 23 
„Płomień i pocałunek” — wierszę 
W. Michalika; 23.05 Między dniem 
a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.30. 12, 
15, 17. 19.30, 22, 0.50.

PROGRAM IV: 8 Gra Zespół 
„Ergo”; 8.10 R-TV Szkoła średnia 
dla Pracujących — J. polska — 
sem. II — „Granice neologizmów”; 
8.25 Muzyka; 8.35 Ginące zawody 
— Złotnik; 8.50 Graj kapelo; 9 Dla 
kl. i (matematyka) „A może to 
podzielić?”; 9.25 Franz Berwald: 
Kwartet smyczkowy g-moll; 10 
Dla kl. V (biologia) „Kwiaty i 
zwierzęta”; 10.25 Muzyka; 10.30 
Estrada przyjaźni; 11 Dla kl. I lic. 
(język polski) „Pcó umówionym 
jaworem”; 11.30 R. Strauss: Sce­
ny z opery „Elektra”; 12.05 Czas 
dobry h gospodarzy: 12 25 Giełda 
płyt; *3 J. francuski; 13.20 Dla kl.

X

W tym domu no 
przełomie 1918/19 
zbierało się Rada 
Ludowa miasta 
Pniewy (wojewódz­
two poznańskie) i 
dowództwo miej­
scowego oddziału 

powstańczego.
Fot. —R. Królak

X

Statystyczna jednostka O- 
chotniczych Straży Po­
żarnych w Poznańskiem 

skupia 21 osób. Cztery lata te 
mu na 10 000 mieszkańców wo 
jewództwa przypadało 192 
członków OSP, natomiast w 
roku ubiegłym — 222. Zwię­
kszenie się szeregów OSP świa 
dczy o prawidłowym rozwoju 
tej organizacji i popularności 
idei ochrony przeciwpożaro­
wej w społeczeństwie. Na dal 
szą aktywizację strażaków-o 
chotników ma też wpływ roz 
wijane od szeregu lat współ­
zawodnictwo między poszcze­
gólnymi jednostkami OSP.

Dane z końca 1977 roku (u- 
biegłorocznych na razie brak) 
mówią, że w tej rywalizacji 
najwięcej punktów — ponad 
10 000 — zdobyła jednostka

I (matematyka) „A może to po­
dzielić”?; 13.45 Ta Studio Stereo 
(ogólnop.); 14.15 Ta Studio Stereo 
(ogólnop.); 14.45 Muzyka Beskidu 
Śląskiego; 15.05 „W Jezioranach”; 
15.40 Książki, do których wraca­
my „Uliczka klasztorna”, pow. A. 
Kowalskiej; 16.05 „Przed pierw­
szym dzwonkiem” aud. dla nau­
czycieli; 16.25 J. niemiecki; 16.40 
Z taśmoteki spikera; 16.50 Radio- 
express; 17 Felieton spprt.; 17.05 
Z taśmoteki spikera; 17.15 Aud. 
ekonom.; 17.30 Z taśmoteki spike­
ra; 17.40 Aud. dla dzieci „Przed 
Biennale”; 17.55 Kwiaty w piosen­
ce; 18.25 Kalejdoskop nauki — Od 
kiedy badamy pogodę; 19 Ekono­
mia na co dzień; 19.15 J. rosyjski; 
19.30 Jam session (stereo ogólnop.); 
20.15 Festiwal Flandryjski — 1978 
(stereo ogólnop.); 22.04 J. S. Bach: 
1 Sonata C-dur; 22.15 Nauka i 
świat współczesny; 22.35 R-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących — 
j. polski — sem. IV — ..Wysoiań- 
skiego teatr ogromny”; 22.50 Tran-; 
krypcje fortepianowe pieśni S. 
Moniuszki.

Wiadomości: s-ta. IŁ et 16, 22-15.

Kaliskie

Modernizacja Dorno 
Towarowego „Centrum11

11, 12.05 15, 19, 20. 21, 22.

PROGRAM II: 8.01 Dialogi i 
zbliżenia; 9.30 My 79 — aud. SM; 
9.40 Tu Radio-Moskwa; 10 „Opo­
wieść rozbitka” — fragm. książki; 
10.30 Mistrzowie stylu swing - hen­
ny; 10.40 Sprawy codzienne — 
„Francuz”; 11 Nowe nagrania ra­
diowe; 11.35 Postęp, dom, nowo­
czesność — porady praktyczne dla 
kobiet; 11.45 Muzyka spod strze­
chy; 12.05 W. Dankowski — oprać. 
Jan Krenz Symfonia D-dur* 12.25 
„Wiolonczelista” — opow.; 12.45 
Tańce kompozytorów polskich; 
12.55 „Każdy as bierze raz” — 
śpiewa Ewa Bem; i3 Dobre, ale 
mało; 13.10 B. Bartok — „Suita 
taneczna”; 13.36 Ze wsi i o wsi; 
13.51 Konc. Pozn. Chóru Chłopię­
cego pod dyr. J. Kurczewskiego; 
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej: 
14.25 Muzyka Mozarta; 15.20 Popo­
łudnie dziewcząt i chłopców; 16 
Melodie z wokaliza; 16.10 Szkice o 
muzyce polskiej XIX wieku; 16.40 
J. Massenet — Scena na pustyni 
z ni aktu opery „Thais”; i7 z 
dziejów polskiego jazzu; 17.20 No- 

/ tatnik kulturalny; 17.30 Poetycki 
Konc. Życzeń; 18 Polacy laureata­
mi międzynar, konkursów muz.: 
18.25 plebiscyt Studia „Gama”- 
18.40 Radiowe spotkania: 19 Nagra 
nia A. Rubinsteina; 20 Saldo Pa­
nie Dyrektorze; 20.20 „Kontra 
nunkty” — tygodnik o muzyce 
XX wieku; 21.40 Ludowe nieśni 
angielskie: 22 Zbliżenia nr 60 — 
mag.: 23 Tajemnice nrozv A. Kuś- 
niewicza; 23.35 Co słychać w świę­
cie; 23.40 Muzyka na dobranoc.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Wir pa­
mięci” — ode. pow. E. Wnuka 
Lipińskiego; 9.10 Fortepian i 
smyczki; 9.30 Kwadrans akade­
micki; 9.45 Utwory kameralne Ed­
warda Griega; 10.35 Kiermasz Płyt 
Wytwórni Supraphon; 11 Dzień 
jak co dzień; 11.30 P. Perliński — 
muzyk poszukiwany; 12.05 W to­
nacji Trójki; 13 Powt. z rozrywki; 
13.50 „Tajemnica jeziora” — ode. 
pow.; 14 Dzieła Oliviera Messiaena; 
15.05 Śpiewa Gilbert O’Sąllivan; 
15.20 W kręgu jazzu; 15.40 Trochę 
nostalgii... w piosence; 16 Pisarz 
miesiąca — J. Iwaszkiewicz; 16.20 
Muzykobranie; 16.45 Nasz rok 79; 
17.05 Muz, poczta UKF; 17.40 Od­
kurzone przeboje: 18.10 Polityka 
dla wszystkich; 18 25 Czas relaksu; 
19 Pow. w wyd dźw. — A. Strug 
— „Żółty krzyż”; 19.35 Opera R.

i konserwacji obiektów pożar 
niczych i sprzętu gaśniczego

PROGRAM ROZGŁOŚNI PR 
W KOSZALINIE 

(dla woj. pilskiego)

6.30 — Studio Bałtyk; 12.05 — 
Nie tylko dla kierowców — mag. 
motoryzacyjny; 16.40 — Przegląd 
aktualności; 16.54 — Muzyczny re­
laks; 17 — Grają zespoły rozryw­
kowe Polskiego Radia; 17.30 — 
Starty — mag. młodzieżowy.

Serwis rybacki na falach śred­
nich — g. 7.05. 12.55, 18.25.

Pr. IV: 13.45—14, 14.15—14.45, 1946 
—22.04 — Muzyczny program ste­
reo.

rdzawa roślin (sem. 2) „Na- 
..■'.etowe i fosforowe”; 15.30 

- .2 - Matematyka — „Pojęcie 
Luzoy wv«nierwej i jej różne przed

Od pół roku trwają prace 
remontowo-budowlane w kali 
skim Domu Towarowym „Cen 
trum”. Zokończenie robót 
przewidziane jest w roku 
1980.

W wyniku remontu nastąpi 
powiększenie i unowocześnie­
nie zaplecza socjalnego dla 
pracowników „Centrum”. Per 
sonel, który wraz z uczniami 
liczy ponad 200 osób uzyska 
m. in. jadalnię, szatnię, świet 
licę. Poza tym w „Centrum” 
wymieni się podłogi, meble, 
instalacje, wentylację i oświe 
tlenie.

W następnej pięciolatce w 
Kaliszu ma być budowany dru 
gi Dom Towarowy „Centrum”, 
przy ulicy Górnośląskiej.

(ewi)

Poznańskie

Przodownicy i maruderzy 
strażackiego współzawodnictwa

OSP z Tarnowa Podgórnego — 
OSP z Kórnika^ podczas gdy 
1700 punktów. Analizując wy 
konanie poszczególnych zadań 
objętych oceną i punktacją, 
zwraca uwagę właśnie różni 
ca jaka występuje między po 
szczególnymi jednostkami. Dys 
proporcje widoczne są m in. 
w realizacji czynów społecz­
nych. Polegały one przede 
wszystkim na remontowaniu

C TEŁEMIIM 1

PROGRAM I; 
dowla zwierząt 
wanie mleczne

12.45/-4 TTR Ho-
(senf. 2) „Użytko- 

krów”; 13.25 —

Pilskie

Jastrowie przed finałem finałów
Ąłieszkańcy Jastrowia, ubie 

głorocznego wicemistrza 
gólnopolskiego konkursu 
Mistrz Gos oodarności” przy­

gotowują się do wiosennej i 
etniej akcji dalszego upięk­
szania swego miasta. Zgłosili 
orzecież swój akces do fina­
łu finałów najgospodarniej­
szych w okresie 35-lecia PRL.

wielkopolska 
piękniejsza

a konkurencja jest bardzo sił 
na. Takie miasta jak: Łańcut, 
Drezdenko, Przeworsk czy ry 
wale zza miedzy — Chodzież

Złotów —mają bogate tra­
dycje w ogólnopolskich kon- 
-ursach gospodarności.
Rozpoczęto budować w Jastro­

wiu miejską oczyszczalnię ście­
ków typu „bio-blok”. Choć ma 
być zakończona w I kwartale 1981 
roku wszyscy odetchnęli z ulgą, 
że ruszyła ta od dawna oczekiwa 
na inwestycja. Mieszkańcy Jastro 
wia teraz koncentrują się głów­
nie na poprawie — warunków 
mi eszkaniowych oraz stanu po­
rządku i estetyki. Kolejne domy 
otrzymają ładne, kolorowe elewa 
cje. W zamierzeniach na 1979 rok 
wiele miejsca zajmują inicjatywy 
samorządów mieszkańców, głów­
nie osiedla przy ul. Wojska Pol­
skiego i nowego osiedla dla dom 
ków jednorodzinnych. Także właś 
ciciele innych prywatnych posesji 
chcą zabiegać o jak najładniejsze

1 pszczyńskie

Wybieramy rodzinę roku 1979
Po raz drugi Wojewódzki Komitet Frontu Jedności Naro­

du w Lesznie wraz z redakcjami „Głosu Wielkopolskiego*, 
»,Gazety Zachodniej” i „Życia Nadobrza” ogłasza dla miesz­
kańców Ziemi Leszczyńskiej plebiscyt na „Rodzinę roku 
1979”. Ma on spopularyzować rodziny, które prawidłowo 
spełniają wszystkie swoje funkcje — mają kilkoro dzieci i 
wychowują je na dobrych, wzorowych obywateli, pielęgnu­
ją więzi rodzinne, wyróżniają się w pracy zawodowej i spo­
łecznej. cieszą się uznaniem swojego środowiska.

Kandydatury „Rodziny roku 1979” województwa leszczyńskiego 
nadsyłać mogą wszystkie organizacje społeczne, szkoły, instytucje, 
zakłady pracy oraz obywatele na adres: Wojewódzki Komitet FJN, 
plac Kościuszki 4, 64-100 Leszno. Należy podać nazwisko i dokładny 
adres proponowanej rodziny oraz wyczerpującą jej charakterystykę. 
Zgłoszenia można przysyłać do 20 kwietnia br. Spośród otrzyma­
nych propozycji komisja wytypuje 10 rodzin które zaprezentowane 
zostaną na łamach prasy.

„Rodzinę roku 1979” województwa leszczyńskiego wybio- 
rą czytelnicy drogą plebiscytu w maju tego roku- (tt)

budowie i modernizacji dróg 
m.in. do zbiorników przeciw­
pożarowych oraz na kontroli 
zabudowań wiejskich. W ta­
kich działaniach — najwięcej 
punktów — blisko 7 000 zdo 
był Kórnik. Najgorzej wypa- 
dło w tej rywalizacji Tarno­
wo Podgórne gromadząc 70 
punktów. W kontrolowaniu o 
bszarów leśnych i biwaków 
wyróżniła się jednostka OSP 
z Obornik. Najgorzej pod tym 
względem pracowano w Sie­

stawienie”; 16 — Dziennik (koL); 
16.10 — Obiektyw; 16.30 — Dzień 
dobry, tu Telewizja (kol.); 16.50 — 
„Zwierzyniec” (kol.); 17.20 — „Pas­
jans dla 6 milionów”; 17.30 — Stu­
dio Sport — Sportowe echa nie­
dzieli; 17.45 — „W poszukiwania 
Atlantydy” — film fab. prod. NR.D 
(kol.); 19 — Dobranoc dla najmłod­
szych (kol.); 19.10 — Siódemka; 19.30 
— Wieczór z dziennikiem (kol.); 
20.15 — Teatr Telewizji: Akos Ker- 
tesz — „Wdowy”; 21.30 — „Śledz­
two zostało wznowione” — pro­
gram publicystyczny (kol.); 22 — 
„X Y Z” — cz. I (kot); 22.30 — 
Dziennik (kol-h 22,45 — „X Y Z” 
— cz. 2 (kol.). /

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w wejewództwacn
KALISZ: Zofia Pacewicka, ul. Kazimierzowska 4, teł. 736-89
KONIN: Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1, teł. 266-67
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul Sułkowskiego 32, teł. 78-05
PELA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, teł. 43-56

zagospodarowanie przydomowych 
ogródków.

W tym roku zakończona z© 
stanie — w większości w czy 
nie społecznym — budowa nar 
ku miejskiego łączącego cent- 
rum z odległym dworcem PKP. 
Rozoocznie się również two­
rzyć tereny zielone nad rzecz- 
ką Młynówką. Tu pracy jest 
na kilka lat. Trzeba wyrów- 
nać teren, przygotować jego 
uzbrojenie techniczne, wyty­
czyć alejki W przyszłości bę 
dzie to miejskie centrum re­
kreacyjne. e

Jastrowianie myślą także o 
rozwinięciu ruchu turystyczne 
go Usorawni onv więc zosta­
nie dojazd autobusami PKS, a 
zagospodarowywany będzie — 
położony nad jeziorem — ośro­
dek wwjpczynkowY z plażą i 
stanica ZHP O nowe obiekty 
wzbogaci się budowany od kil 
ku lat miejski ośrodek sporto 
wo-rekreacy jn y.

Mieszkańcy Jastrowia w znacz, 
nym stopniu przyczynili Się do bu 
dowy okazałego przedszkola i szko 
ły. Ta ostatnia pozbawiona jest 
Je'nak saH gimnastycznej. Ściślej: 
salę wybudowano, ale projektan­
ci nie zadbali o odpowiednią kon 
strukcję dachu. Kto pomoże? Mie 
szkańcy deklarują natomiast swe 
ją pomoc przy budowle żłobka 
dla 75 dzieci. Takiej placówki de 
tychczas w Jastrowiu nic było,

W Jastrowiu ludzie przy­
zwyczaili s;ę do tego, że w ich 
mieście jest ładnie i schlud- 
nie. że wszędzie mówi się 
Pleśno o ich gospodarność’. 
Taka opinia może bvć bodź­
cem do nowych inicjatyw.

WŁADYSŁAW WRZASK 

rakowie. Jeśli chodzi o współ 
pracę z innymi organizacja­
mi społeczno-gospodarczymi i 
o wdrażanie problematyki o 
chrony przeciwpożarowej do 
programów działania tych or­
ganizacji — najwyżej ocenio­
no strażaków z Szamotuł, a 
najniżej — z Tarnowa Pod­
górnego (znowu!).

Należy jedynie żałować, że 
nie wszystkie jednostki OSP 
potrafiły dobrze pracować. 
Wyniki tego współzawodni­
ctwa powinny stanowić dla 
tych straży które uzyskały 
najniższe oceny bodziec 
do bardziej aktywnego 
niż dotychczas działania. Wy 
równanie poziomu tego dzia­
łania jest jednym z niezbęd­
nych warunków skutecznej c 
chrony przeciwpożarowej.

PROGRAM II: 16.35 — Język nie­
miecki — kurs podst., L 20 (koli; 
16.55 — „Korespondenci” (kol.);
— Teleskop; 19.30 — Wieczór * 
dziennikiem (kot); 20.15 — Mutr- 
ka francuska — recital francu­
skiego piosenkarza Poiła Serge, 
któremu towarzyszy gitarzysta B*' 
oul Maldonado (kol.); 20.45 *" 

Warianty — „Warszawianka” (koł.)S 
21.10 — „Kobieta z przeszłością 
— program o A. Osieckiej i iei 
twórczości (kol.); 21.45 — Karna­
wał Rene Porto Carrero — f*11 1® 
(kol.); 21.55 — 24 godziny (Fol.)! 
22.05 — „Każdy as bierze raz” " 
recital Ewy Bem (kol.); 22.25 - 
Pięć łat kabaretu „Frico” — frag®. 
kabaretu J. Prutkowskiego.
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SPÓŁDZIELNIA

Pomidory sadzonki Ven- 
I dora, bardzo wysoki wcze 
sny plon, owoc przecięt- UWAGA!

GWARANTUJEMY

♦
MiiśL*

W
rowame. Tyr akowski,PAMIĘTAJ Dzierżyńskiego 290 m. 6.

82674g.
Tapetowanie, malowanie 
tel. 67-43-48 Bromski

83614g

Prowadzę sklep kosme­
tyczne - chemiczny — po 
szukuję dostawców. Łódź 
ul. Limanowskiego 117, 
tel. 51-42-64. 83639g
Układanie parkietu, cy- 
klinowanie podłóg, lakic-

Na wycieczkach z „ORBISEM”
do JUGOSŁAWII
— pobyty w: Tivati, Malińska, Dubrowniku, 

Tucepi, Zadarze, Sibeniku, Ma- 
karskiej, Herceg - Novi.

do BUŁGARII
pobyty w. Warnie, Drużbie, Złotych Piaskach, 

Słonecznym Brzegu.
0 do RUMUNII

— pobyty w: Mamai, Eforii, Nord, Eforii Sud, 
Mangalii (Jupiter i Saturn), Cap. 
Aurora.

• do ZSRR
na pobyty w: Jałcie, Soczi, Picundzie, Adlerze.

• do GRECJI
— na pobyty w: Lutraki, Egion,

• na WĘGRY ]
na pobyty w: Heviz, Hajduszobuszlo, nad 

Balatonem. I
.ORBIS” TWOIM BIUREM.

692-K1

Aleksander Olejniczak —
Rgielsko, 62-100 Wągro-

* 217p

Fiata 128 IIIp w idealnym 
stanie sprzedam. Tel. 
202-334 po godz 18 . 84318g
Onla Asconę 16.
1971 tanio

rocznik 
sprzedam

Ul. Grodziska 23a.
84162gpr

Żuka górno zaworowego, 
Nysę 501, po remoncie — 
sprzedam. Września, ul. 
Kosynierów 10. 219p

okal

Małżeństwo z dzieckiem 
poszukuje nieumeblowa- 
nego mieszkania. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 84918g

Oddam samodzielne miesz 
kanie 30 m* na cichy prze 
mysł lub małżeństwu bez 
dzietnemu. Oferty ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
84943g.
Lokal na cichy przemysł 
oraz garaż saanochodowy 
zaraz do wydzierżawie­
nia Zgłoszenia Adamski
Matejki 33a. 84610g

Dnia 7 bm. w autobusie 
linii 82 około godz 15.30 
na Winogradach pozosta­
wiono damską torebkę z 
pamiątkowymi przedmio­
tami. Uczciwego znalazcę 
oroszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. Tel. 20-15-79 
po godz. 16 84941g

Dom jednorodzinny, bu 
dynkiem gospodarczym, 
garażem. ogródkiem — 
sprzedam. Radzi, Szamo­
tuły, 1 Maja 25, tel. 202-25 

84879g

Półko tapczan nowy sprze 
dam. Tel. 49-71-62. 84932g

Fryzjerka 
Ś wierć zew 
:ożnik Szs

potrzebna, 
skiego 65, na- 
umotulskiej.

83836g

Fryzjerka 
trzebna. 
Wrocław, 
fóa.

na stałe po-
Durak 51-644

Olszewskiego 
490-K2

Sprzedam komodę fracus 
ką „Bul”, serwantkę wy 
łożoną kością słoniową, 
zegar kominkowy brąz — 
złocony oraz zbiór Kufli 
porcelanowych — wojs­
kowych. Poznań - Bara­
nowo, ul Wiosenna 47.

84115g
Futro karakułowe nowe, 
okazyjnie sprzedam. Kry 
siewicza 5 m. 4, godz. 12

48. 84819g

Szczenięta owczarki nie­
mieckie po złotych meda 
listach rodowodowe, Ple­
szew, ul. Kochanowsk:e- 
gO 2, tel. 212-33 83743g

■■■

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 III 1979 r. 
o godz. 8.50 na cmentarzu na Junikowie.

ar

Zaprowadzony sklep mo­
toryzacyjny 1 gospodar­
stwa domowego, sprzedam

Działkę budowlaną w a- 
ttakcyjnej dzielnicy Po-

spizeuam Z?£nia;, k^Pł^- -
z powodu choroby. Ofer-; liFrasL’ Grunwaldzka 19 
ty „Prasa”, Grunwaldzka ’ - a 84944g-
19 dla 84014g. Dom dwurodzinny o-
Szczenięta cocker - spa­
niel, po championie, ro­
dowodowe, sprzedam. Te 
lefon od godz. 14 —
552-58. 84997g

Sprzedam 4 tony mieszań 
ki. tonę żyta, 1,5 tony 
pszenicy. Wiadomość: Hie 
rondm ■ Łączny, Rusoctn, 
kolo Śremu. 63-131 Wiesz

Dnia 7 marca 1979 roku zmarł

MIKOŁAJ BULWAN 
nasz były pracownik.

czyczyn

Dnia 5 marca 1979 roku zmarł

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

TEODOR OSTFY - SACKEN 
emerytowany wiceprezes 

b. Sądu Okręgowego w Kaliszu.

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy — załoga 
Koło Emerytów i Rencistów 

Wielkopolskich Zakładów Gazownictwa 
i Górnictwa Nafty i Gazu w Poznaniu.

744-K3

Dnia 8 marca 1979 r. zmarł po ciężkiej i dłu­
giej chorobie, ooatrzony Sakramentami św., w 
72 roku życia, mój najdroższy mąż, nasz 
eiec, teść, dziadek i pradziadek

oj-

220p

WIKTOR NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w środę. 14 bm. o 

dżinie 13.50 na cmentarzu junikowskim.
go-

W smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul Świt 28 m 5. 35041g

Dnia 9 marca 1979 r. zmarł mój drogi mąż, oj­
ciec, teść, dziadek, brat i szwagier, śp.

JAN KOCHANOWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 13 bm. o go­

dzinie 10.10 na cmentarzu junikowskim.

84S87g
Żona z rodziną

W dniu 8 marca 1979 roku zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach nasza najuko­

chańsza żona, mamusia siostra, teściowa, szwa- 
gierka, babcia, orzeżywszy lat 67, śp.

LEOKADIA ZIMMER
z domu Kwiatkowska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 13 bm 
o godz. 10.50 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim żalu i smutku pozostaje
mąż z rodziną

756-U3

Dnia 9 marca 1979 r. zmarła po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­

kramentami św., nasza droga, pełna poświęce­
nia mama, teściowa i babcia, przeżywszy 53 la- 
ta> śp.

JÓZEFA DZIDEK
z domu Maćkowiak

Pogrzeb odbędzde się dnia 13 bm. o godz. 14 
na cmentarzu parafialnym w Żabikowie.

W smutku pogrążone dzieci z rodziną
Luboń 3. ul. Migali 17. 754-U3

Dnia 7 marca 1979 r. zmarł nagle mój naj­
droższy mąż i ukochany ojciec, śp.

JOZEF WALCZAK 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 13 bm. o go- 
azinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
żona z córką

Morelowa 9, dawniej Kolejowa. 752-U3

grodkiem, na Grunwal-, 
dzie. sprzedam. Wolne sa 
niedzielne mieszkanie 3- ' 
pokojowe z kuchnią. Chęt 
nie widziane M-2 lub M-3 
w nowym budownictwie. ; 
Oferty — „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 84625g.

Zakład przetwórstwa two 
rzyw oczekuje zleceń na 
wtryskarkę 80-gramową. 
Teofil Stoiński, Poznań, 
ul. Bonin 22 m. 29.

83879g

Kupię w Pile działkę 
2.500 m8. Wiadomość
B. Stankiewicz Piła, ul. 
Komuny Paryskiej 4 m.
3 195,3

Kierownictwo Sądu Wojewódzkiego w Poznaniu. 
Rada Zakładowa

74885g

Dnia 7 marca 1979 r. odszedł od nas po dłu- 
gich i ciężkich cierpieniach, nasz ukochany oj­
ciec, dziadek 1 teść, opatrzony Sakramentami 
św., przeżywszy lat 68

BOGUSŁAW KLOTSCHKE
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 13 bm. o go­

dzinie 13.10 na cmentarzu junikowskim.

Żegna Go z wielkim żalem

córka z rodziną

Prosimy o nieskładande kondolencji. 
85030° *■

‘sraaaBMMsanmagiaBnBKBMnaBBMBOBKnB

Dnia 7 marca 1979 r. zmarła w Opolu po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra- 
mehtami św., śp.

MARIA CHARKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 13 bm. 

dżinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim. 
św. w środę, 14 bm. o godz. 8 w kościele 
Boskiej Bolesnej.

o go-
Msza

Matki

Pogrążeni w głębokim smutku
siostry i przyjaciele

85014g

W dniu 8 marca 1979 r. zmarła przeżywszy 
97 lat, nasza kochana, najlepsza matka, 

babcia i prababcia, śp.

ANIELA GRZYBOWSKA
z domu Michalska

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 10.30 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim żalu pogrążona

Ul. Granicana 14. 755-U3

, Dnia 9 marca 1979 r zmarła, opatrzona Sa- 
' kramentaimi św., moja najukochańsza żona, 
siostra, szwagierka i ciocia, śp.

JANINA BIELECKA
Pogrzeb odbędzie się w 

dżinie 10-5® na emenitarzu
W głębokim

środę, 14 bm. o S©- 
junikowskim.

smutku pogrążony

mąż z rodziną
Ul. Szamarzewskiego 28 m. 22. 85!29g

tDnia 9 marca 1979 r. zmarła po długich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., uko­
chana siostra, ciocia i szwagierka, śp.

HELENA GRZELCZAK
z domu Skraburska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 13 bm o 'go­
dzinie 8.50 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w głębokim smutku
RODZINA

85107g

Fiata 126, 125 — bendix, 
reflektor, ' tłumik oraz 
dwupoziomowe wózki 
składane poleca sklep Pa 
lacza 87a, Huminłecki.

83917g

Przyjmę szlifowanie, po­
lerowanie. nikiel, chrom. 
Zakład Galanterii Metalo­
wej. Helena Lis, Dzierżyń 
skiego 153, tel 33-26-96.

84768g

Pracownia fotografia bar
wnej. Jerzy Jankowski,
Mostowa 5, tel. 22-29-13 
w Poznaniu poleca swo­
je usługi w zakresie wy
konywania
prac 
jak:

wykonywane

642-K1

UWAGA!

tel. ^85

666-K1

PRACY „WŁÓKNIARZ"
POLECA USŁUGI

z zakresu

DZIEWIARSTWA MIAROWEGO
damskiego, męskiego, młodzieżowego

i dziecięcego
w naszych punktach usługowych 

terenie miasta Poznania.

Korzystaj z usług świadczonych 
przez nasze punkty, usługowe, 

a będziesz modnie ubrana.

FACHOWĄ i MIŁĄ OBSŁUGĘ

UWAGA POSIADACZE SAMOCHODÓW
FIAT 125p
FIAT 126p 
POLONEZ

UPRZEJMIE INFORMUJEMY PT KLIENTÓW, ZE
RAMACH USŁUG WYKONUJEMY:

0 przeglądy gwarancyjne
£ przeglądy pogwarancyjne
© naprawy proste

naprawy mechaniczne w pełnym zakresie
£ naprawy zespołów wymontowanych 

z samochodu
PP POLMOZBYT Stacja Obsługi nr 15
Poznań, ul. Zygmunta Wojciechowskiego 3-17 

czynna 6 — 22 
telefon 205-411 wew. 62 

206-552
PONADTO INFORMUJEMY, ŻE INSTALUJEMY 

radioodbiorniki samochodowe 
„ECHO SSS-101 stereo”

PRZY STACJI OBSŁUGI ZNAJDUJE SIĘ
myjnia mechaniczna —
czynna 6.30 — 14 oraz 15 — 21.30

T 3 Z
POGOTOWIE TECHNICZNE — 
czynne całą dobę.

Owszelkie n
_ zakładem, 

zdjęcia techniczne,
poza .

reportaże okolicznościo­
we. " śluby cywitae, ko­
ścielne. Wykonuje pnace 
amatorskie w terminie 7 
dni. 84519g

| Układanie parkietów, cy 
; klinowar'e podłóg i la- 
j kierowanie, mozaikę par- 
! ki et owa posiadam. Po- 
i znań, Dzierżyńskiego 290 
im. 6 Tyrakowski.
' 83518g

Posiadam Zastawę 1100 p, i 
przyjmę akwizycję. Ofer I 
ty „Prasa” GrunwaJdzka '
19 dla 83692g.

Poszukuję odbiorców kon 
fekcji dziecięcej. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 83734g.

Wytnij! Zachowaj"! Zakła 
danie kamaszy wraz z 
osłonami w różnych ko- 
lorach i drewnopodobne 
oraz uszczelnianie okien 
taśmą aluminiową. Sławo 
mor Cylwik, Poznań, Cze

8, tel. 
83820g

CykMnowanie Szaj. tel.
67-38-14. 84187g

Układanie, cykJSnowan-le, 
lakierowanie parkietów 
Wojewódzka Usługowa 
Spółdzielnia Pracy Śrem 
zlecenia Poznań, telefon

541-K2

W dniu 9 marca 1979 roku zmarła

LUDWIKA BIAŁEK
JAN CZESZEK

KACZMAREKLEONARD
lat 76

Zona z rodziną
85108g

753-U3

i dziadek, śp.

LEON NADER

757-U3

Pogrzeb odbędzie się "W poniedziałek. 12 bm. 
o godz. 14.30 na cmentarzu janikowskim.

na cmentarzu sołackim przy 
W smutku pogrążona 

Prosimy o nieskładande 
Poznań, Prześwit 4.

sława 11 a m. 
33-30-73. 436-57.

ESS!

z domu Włodarczak

Pogrzeb
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 14.30

W smutku pogrążona

85103g

ul. Lutyckiej.
RODZINA 

kondolencji.
Prosimy o nieskładande kondoŁencji.

Ul. Pasieka 33.

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 8 marca 1979 
roku odszedł z naszego grona zasłużony działacz 
i szanowany kolega

Rodzinie Zmarłego składamy serdeczne współ­
czucie.

Zmarłej straciliśmy naszą 
wzorową pracownicę, wspaniałą 

działaczkę społeczną.
Z wielkim żalem żegnają

Dyrekcja. Bada Zakładowa, POP PZPB 
i pracownicy

Zakładu Gospodarczego WZSR w Gostynia.
Koło Miejskie Pszczelarzy w Poznania. 

85002g

tDnia 9 marca 1979 
drogi ojciec, teść i

r. zmarł mój mąż i nasz 
dziadek

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 13 bm. o go­
dzinie 9.30 na cmentarzu janikowskim.

tDnia 7 marca 1979 roku zmarła, przeżywszy 
lat 76, śp.

FRANCISZKA GAWCZYK
z domu Grenda

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 13 bm. o go­
dzinie 18.59 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążony 
siostrzeniec z rodziną

t Dnia 9 marca 1979 r. zmarł w wieku 78 łat, 
nasz kochany ojciec, brat, teść, wujek

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm. o go­
dzinie 13.10 na cmentarzu janikowskim.

tDnia 10 marca 1979 r. po długiej i ciężkiej 
chorobie zmarła dobrego serca żona, matka, 
teściowa i babunia, śp.

WŁADYSŁAWA OLSZEWSKA
z domu Pacholczyk

*©e6g

Dnia 8 marca 1979 r. zmarł po dtugbcfa 1 cięż­
kich cierpieniach w 5 roku życia, nasz uko­

chany synuś, braciszek, wnuczek, siostrzeniec, 
bratanek i kuzyn

RAF ALEK JOZWIAK

dżinie 12 na cmentarzu

W głębokim smutku pogrążeni

tDnia ro marca 1979 r. zmarł po ciężkiaj cho­
robie, opatrzony Sakramentami św., mój dro- 
gń mąż, nasz kochany ojciec, teść, dziadek i pra-

KAZIMIERZ KORNAS
ppor. Powstania Wielfcopołskiegia,

Polski, Srebrnym Krzyżem Zasługi,

nie B9.ro na cmentarzu jwtikowskim.

W żałobie pogrążona 
Ul. Ratajczaka 32 m. 25.

tDnia 8 
matka.

marca 1979 r. zmarła nasza kochana 
teściowa, babcia i prababcia

JÓZEFA SZACHTA

odbędzie się w środę, 14 bm. o godtai-
nie 12.38 na cmentarzu junikowskim.
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sport
Na hokejowych ME

Brązowy medal 
polskich zawodników
Na odbywających się w Ca- 

cu (Francja) hokejowych mi- 
strzostwaich świata juniorów 
polscy hokeiści w grupie „B” 
zdobyli brązowy medal. W de­
cydującym meczu pokonali oni 
Danię po dogrywce 6:5. (PAP)

Odległe miejsce 
1 Łuszczka

W dalszym ciągu tradycyj­
nych, już 100 narciarskich zar- 
wodów w konkurencjach kla­
sycznych w Hohnenkollen ro­
zegrano trzy konkurencje: bieg 
kobiet na dystansie 10 km. 
bieg na 15 km do dwuboju kla­
sycznego oraz bieg maratoński 
na 50 km. W maratonie nar­
ciarskim startował również re- 
prezentant Polski Józef Łusz­
czek. ,Na tak długim dystansie 
nie czuł się on jednak najle- 
niej i zajął 21 miejsce. (PAP)

Finn H. Mikkola 
na ezele

Rajdu Portugalii
Fiński kierowca Hannw Mik- 

koła, jadący na. samochodzie 
„Ford Escort”, znajdował się 
na czele Rajdu Portugalii po 
pierwszej części trzeciego eta­
pu. Na drugim miejscu był 
Szwed Bjoern Wałdegaard 
(także (Ford-Escort) a na trze 

cim jego rodak Ove Andersson 
na Toyota Ceflica.

PAP

Kolejne porażki 
siatkarek Energetyka
Zgodnie z oczekiwaniami 

siatkarki Ii-ligowego Energe­
tyka nie sprostały drużynie 
Warmii Olsztyn, przegrywając 
dwukrotnie 0:3 — w sobotę w 
setach: 13:15, 12:15 i 5:15, a w 
niedzielę: 3:15, 11:15 i 7:15. 
Obydwa spotkania były bardzo 
jednostronne, zawodniczki po­
znańskie jedynie w pierwszych 
dwóch setach sobotniego poje­
dynku nawiązały równorzędną 
walkę z zespołem gości; pro­
wadziły nawet 9:2 i 12:9...

Być może na bierną posta­
wę Energetyka wpłynął brak 
chorej Spikowskiej — kapi­
tana i czołowej zawodniczki 
zespołu.

Remisowy mecz 
poznańskich piłkarzy

Dokończenie ze str. 1 

ny, Kasalik, Piekarczyk, Choj 
nacki, Milewski, Okoński.

Nie takiej gry spodziewano 
się w Bytomiu, gdzie do wal­
ki o ligowe punkty — w bar 
dzo korzystnych warunkach 
terenowych i atmosferycz­
nych — przystąpiły zespoły 
Polonii i Lecha. Przed tygod­
niem Lech zebrał wiele po­
chwał za styl, w jakim zwycię 
żył Gwardię, a Polonia rów­
nież bardzo się podobała w 
Sosnowcu. Tymczasem wczo­
raj zarówno Polonia, jak i 
Lech zawiodły, grając chaoty­
cznie i niemrawo.

Lech był bliższy zwycię­
stwa, jednakże bramkę wy­
równującą i jeden punkt stra­
cił wskutek nonszalancji de­
fensorów. Byli oni zbyt pewni

Rugbiści Posnanii i Polonii w półfinale PP

Na zdjęciu: fragment meczu ćwierćfinałowego o Puchar Pol-
ski w rugby rozgrywanego pomiędzy zespołami Posnanii i AZS 
AWF Warszawa. Mecz zakończył się zwycięstwem drożyny poz­
nańskiej 26:6. W drugim pojedynku zespół poznańskiej Polonii 
wygrał z Czarnymi Bytom 16:3. Obie poznańskie drożyny wywal­

czyły tym samym awans do półfinału PP.
Fot. — R. Królak

Florecistki AZS Warszawa przegrały 
w finale Pucharu Europy

Niezwykle zacięty pojedynek 
stoczyły florecistki AZS War­
szawa w finale turyńskiego 
turnieju o Puchar Europy z 
bukareszteńską Steauą. Osta­
tecznie puch ar wywalczyły flo

Lekkoatleci ZSRR 
pokonali 
Kanadę

W międzypaństwowym, halo 
wyro meczu lekkoatletycznym 
w Montrealu Kanada — ZSRR, 
zwyciężyli lekkoatleci radziec­
cy 156:89 pfct. (PAP) 

swego, kiedy prowadzili 1:0, a 
gospodarze w żaden sposób 
nie potrafili zagrozić Turkowi, 
a później Mowlikowi. Wystar­
czył jednak moment nieuwagi 
poznaniaków i piłka zatrzepo­
tała w siatce ich bramki. Ro­
sły Szewczyk nie upilnował o 
głowę niższego Rochni, gdzieś 
się zapodział Grześkowiak i 
zwycięstwo wymknęło się Le­
chowi dosłownie „z kieszeni”.

W pierwszej części meczu by 
tomianie ani razu nie trafili 
w światło bramki, bronionej 
przez Turka. Natomiast leehi- 
ci mieli szanse na -zdobycie 
prowadzenia już w 15 min., 
kiedy to z półobrotu strzelał 
Kasalik. Piłka jednak wyszła 
w aut, a w 31 minucie wspa­
niałym strzałem z 25 m popi­
sał się Milewski. I tym razem 
gola nie było, bowiem piłka 

trafiła w poprzeczkę. Wcześ­

recistki rumuńskie, które oka 
zały się lepsze od warszawia­
nek o zaledwie jedno trafie­
nie (62—61) przy remisowym 
rezultacie meczu 8:8. (PAP)

Piłka nożna
Porażka Olimpii
W towarzyskim spotkaniu dru- 

go ligowi piłkarze poznańskiej 
Olimpii podejmowali na własnym 
terenie jedenastkę Concordia 
Piotrków z którą przegrali 0:2 (0:1).

Poznańscy zawodnicy nie mieli 
wczoraj swojego najlepszego dnia. 
Przegrywała większość pojedynków 
z zawodnikami gości, którzy le­
piej czuli się na trudnym, grzą­
skim boisku, (kar) 

niej Lech zdobył prowadze­
nie. Najpierw Grobelny uda­
nym rajdem lewą stroną wy­
walczył komer. Egzekwował 
go Kasalik, a Chojnacki umie 
jętnie „zamknął” Chwolika, 
umożliwiając Milewskiemu 
swobodne opanowanie piłki. 
Milewski strzelił głową tuż 
obok słupka Chwolika i było 
1:0 dla Lecha. Gdyby wów- 
cza-s poznański zćspół zdobył 
się na podkręcenie tempa gry, 
kto wie, czy nie zdołałby pod 
wyższyć wyniku, co niechyb­
nie dałoby mu zwycięstwo. Po 
lonia w tym meczu sprawiała 
wrażenie zespołu zupełnie nie 
przygotowanego do meczu. W 
Lechu najbardziej widocznymi 
byli: Barczak, niezwykle pra­
cowity Milewski oraz agresyw 
ni w ataku Okoński i Chojna

JAN FISZER

0 wejście do finału MP

Sukces koszykarek 
Politechniki 
Poznańskiej

Sukcesem studentek Politech 
niki Poznańskiej zakończyły 
sdę trzydniowe eliminacje mi 
strzostw Polski w koszykówce 
kobiet rozgrywane w Pozna­
niu. W decydującym o awan­
sie do finału meczu, pokona­
ły one koszyfcarki krakowskiej 
AGH 44:42. Wcześniej przegra 
ły z najlepszą drużyną elimi­
nacji Politechniką Warszaw­
ską 38:71 oraz pokonały Poli­
technikę Krakowską 71:32.

Sokół — Wybrzeże 13:7

Mało interesującego boksu 
na ringu w Pile

Na ringu w Pile odbył się 
kolejny mecz o Puchar Polski 
pomiędzy miejscowym zespo­
łem Sokoła i GKS Wybrzeże 
Gdańsk. Zakończył się on pe 
wnym zwycięstwem pilskiej 
drużyny 13:7. Tym razem licz 
nie zebrana publiczność oglą 
dała walki na średnim, mało 
interesującym poziomie. Wiele 
walk było chaotycznych, domi 
nowal boks siłowy. Zespół So 
koła, mimo znacznego osłabię 
nia z powodu braku trzech 
czołowych zawodników: Kru­
py, Szczęśniaka i Ciemińskie- 
go, okazał się w tym spotka­
niu znacznie lepszy. Pilscy pię 
ściarze wygrali wiele walk 
przed czasem, co może świad 
czyć tylko o słabym przygoto 
waniu ich przeciwników.

Zaczęło się niezbyt pomyśl­
nie dla gospodarzy, gdyż po 
dwóch pierwszych walkach

W Rzeszowie tak samo jak w Lublinie
OD WYSŁANNIKA „GŁOSU'’

Wczoraj w Rzeszowie zakoń 
czył się II finałowy turniej o 
mistrzostwo Polski w koszy­
kówce mężczyzn. Niestety, Le 
chowj przyniósł on kolejną se 
rię niepowodzeń. W sobotę po 
znaniacy ulegli Resovii 85:93 
(52:42), a w niedzielę Starto­
wi 75:87 (36:47). Sześć kolej­
nych porażek na turniejach, 
to bilans o jakim nie myśleli 
uawt najwięksi pesymiści.
* Sobotni mecz z Resovią był 
spotkaniem rzadko ogląda­
nym nie tylko na ligowych 
boiskach. Do 29 min. Lech 
grał bardzo dobrze. Środko­
wy Kostencki, który słabo spi 
sywał się w pojedynku ze ślą 
skiem, był znacznie agresyw­
niejszy w walce pod tablica­
mi, dobry występ miał też Ty 
binkowski. Poznaniacy prze­
prowadzili wiele pomysło­
wych i skutecznych akcji, a 
we wspomnianej 29 min. pro­
wadzili różnicą 16 pkt. (74:58) 

nawet najwierniejsi kibice 
Resovii nie wierzyli w sukces 
swojego zespołu.

To jednak co zaprezentował 
l^ech w ostatnich 10 minutach 
jest trudno wytłumaczalne. 
Zespół po prostu przestał 
grać. Przegrać w 10 minut róż­
nicą 24 pkt., przy wyrównanej 
klasie zespołów, to „wyczyn” 
na jaki rzadko kto może się 
zdobyć. Lech przypominał ze­
spół nowicjuszy, który nie 
bardzo wie, co trzeba robić na 
boisku, by zdobywać punkty. 
Dość powiedzieć, że od 33 mi­
nuty poznaniacy nie zdobyli 
żadnych punktów z gry, a je­
dynie z rzutów osobistych.

Co było przyczyną nagłego 
załamania się drużyny? Z 
pewnością udanym manew­
rem trenera Resovii było 
wprowadzenie na boisko Za ją 
ca, który swoją postawą po­
derwał zespół do walki. To 

przegrywali 0:4 (walkower w 
wadze muszej i wyraźne zwy 
cięstwo Sakowskiego przez 
przewagę z Senio) potem dru 
żyna Sokoła zaczęła domino­
wać w ringu. Podobał się szcze 
golnie Witt, który konsekwent 
nie przełamując dystans doś­
wiadczonego Hapkego w trze 
ciej rundzie przyspieszył i za 
dał wiele silnych ciosów, po 
których zawodnik Wybrzeża 
był liczony, a następnie podda 
ny przez swego sekundanta. 
Coraz większe postępy robi 
Rosołek, który umiejętnie po 
trafi wykorzystać niezwykle 
silne uderzenia prawą ręką. 
Po jego dwóch wspaniałych 
kontrach w pierwszej rundzie, 
sędzia odesłał Sochę do naroz 
nika, przerywając nierówną 
walkę.

W zespole Wybrzeża trudno 
kogoś wyróżnić poza Sakow­

jednak nie mogło mieć taL 
zgubnych dla Lecha skutków 

W sporym stopniu o porażce 
zadecydował ubytek sił w 
cówce pojedynków, a także 
złe przystosowanie się oo zmla 
ny stylu gry rywali.

Punkty dla Lecha zdobył;. 
Durejko i Kijowski po 22, K0‘ 
stencki 17, Tybinkowski u 
Glinka 6, Tyranowskj 4. 
Resovii: Niemiec 23, Smolni^- 
18, Myrda 19, Augustyn 12, za 
jąc 11, Tomaszewski 8, Wy. 
sockj 2.

Niedzielny pojedynek 2$ 
Startem praktycznie był bez 
historii. Niefortunna końców­
ka meczu z Resovią musiała 
znaleźć swoje odbicie w psy. 

chice zawodników, którzy nie 
walczyli z taką determinacją, 
jak w poprzednich spotka- 
niach. Już w pierwszych minu 
tach dzięki dobrej dyspozycji 
strzeleckiej Mulaka (w 7 min. 
zawodnik ten zdobył już 17 
pkt), a później Washingtona, 
lublinianie wywalczyli prze- 
wagę, którą bez trudu utrzy­
mali do zakończenia spotka­
nia. Lechici wprawdzie w dru 
giej połowie poderwali się do 
walki, ale popełniali duże błę­
dy w obronie i nie udało im 
się odrobić strat. Przewaga 
.Startu wynosiła zawsze mi­
nimum 10 pkt.

Punkty dla Lecha zdobyli; 
Kijowski 20, Tybinkowski 19, 
Durejko 13, Kostencki 10, Ty- 
ranowski 5, Glinka i Nowak 
po 4.

Dla Startu: Washington 22. 
Mulak 25, Pyszniak 14, Szara 
ta 12, Zytkowski 6, Niemiec 
i Ignerski po 4.

WIESŁAW ŁUCZAK 

skim w koguciej i Dawcem w 
wadze ciężkiej, gdyż liczono 
więcej na rutynowanego He­
bla w wadze półciężkiej.

Oto komplet wyników w kolei 
ności rozegranych wag (na pierw 
szym miejscu gospodarze): Kania 
(Wybrzeże) otrzymał punkty wal 
kowerem, Senio przegrał przez 
przewagę w drugim starciu z Sa 
kowiczem. Szulc pokonał 3:0 Ma 
zurkiewicza, Witt wygrał z Haj> 
ke przez poddanie w III rundzie, 
Sztuba pokonał jednogłośnie na 
punkty Kobusa, Galanty pokonał 
Zglińskiego przez przewagę w 
drugim starciu, Rosołek zwycię 
żył w pierwszej rundzie Sochę. 
Drewicz wygrał z Fojutem, które 
go w drugim starciu poddał se­
kundant, Setke zremisował z Hel> 
lem, Koczyk przegrał przez prze 
wagę w pierwszym starciu > Da 
wcem. (wis|

Szczypiorniści AZS tracą punkty
Dwa zwycięstwa zanotowali 

na drugoligowym froncie pił­
karze ręczni Posnanii, którzy 
pokonali AZS Wrocław — w 
sobotę 36:31' (18:15) i niedzie­
lę 24:18 (10:10).

Nie mający szans na awans 
do I ligi sizczyipiorniści Posna 
nii występują w mocno odmło 
dzonym składzie. Dzięki decy 
zjom trenera Bolesława Olejni 
czaka na boisku oglądaliśmy o- 
statnio młodzież, która trzeba 
wyraźnie to stwierdzić nie 
przynosi wstydu swoją grą. 
Ważne jest, aby tacy zawodni 
cy jak skrzydłowy Guziński 
czy też rozgrywający Skudl a- 
rek dalej pracowali nad pod­
noszeniem swoich sportowych 
umiejętności.

Sobotnio-niedzielne pojedyn­
ki były podobne do siebie. Po 
snania była drużyną wyraźnie 
lepszą i przez cały czas kont 
rolowała sytuację na boisku. 
W drugim meczu w bramce go 
spodarzy bardzo dobrze grał 
junior Świderski, który popi­
sał sie obroną dwóch rzutów 
karnych.

Najwięcej bramek dla Po­
snanii zdobyli Forysiak 16 i 3 
oraz Skibiak 7 i 3; a dla AZS

Stolarczyk 8 i 4 oraz Zarzycki 
8 i 3

Połowicznym sukcesem za­
kończyły się pojedynki szczy- 
piornistów poznańskiego AZS 
i Ostrovii. Po sobotnim zwy­
cięstwie 18:15 (11:7), w nie­
dzielę akademicy przegrali wy 
soko z Ostrovią 18:28 (6:11).

Pierwszy mecz był emocjo­
nującym widowiskiem szcze­
gólnie w drugiej części- Wtedy 
to Ostrovia zdobyła kolejno 
siedem bramek nie tracąc przy 
tym żadnej. Na 12 minut 
przed końcem spotkania goś­
cie doprowadzili nawet do re­
misu 14:14, jednak skuteczne 
rzuty Jarocha i jego kolegów 
zapewniły poznaniakom końco 
wy sukces.

W pojedynku rewanżowym 
role się odmieniły. Teraz lep 
szym zespołem była „siódem 
ka” Ostrovii, która dyktowała 
sposób gry na boisku. W 10 
minucie prowadziła już 4:0 i 
przy dalszej pasywnej grze a 
kademików powiększała prze­
wagę. W zespole gości bardzo 
skutecznie zagrał Lijewski — 
zdobywca 10 bramek.

Najwięcej bramek dla AZS 
zdobył Jaroch 5 i 2, a dla O- 
strovii: Lijewski 2 i 10. (kar)

Dwa zwycięstwa 
Przemysława

Dwa zwycięstwa w meczach o 
mistrzostwo II ligi piłka rek ręcz­
nych odniosły w sobotę i niedzielę 
zawodniczki Przemysława pokonu­
jąc zespół Vic torii Toruń — 15:12 
(8:7) oraz 13:11 (7:7).

Zdobycie przez poznania nki kom 
płetu punktów cieszy, mniej nato­
miast — poziom 1 styl, w którym 
je wywalczyły. Sporo było bowiem 
w poczynaniach pocmanianek cha­
osu 1 niedokładności. Nieco lepiej 
drużyna grała w sobotę — przede 
wszystkim słcateczniej w obronie, 
a wieiłe bramek zdobyła z szyb­
kich kontrataków. O ostatecznym 
sukcesie gospodarzy zadecydowała 
doskonała tego dnia postawa bram- 
karfci Beaty Dobak — najtlepszej 
zawodniczki na boisku.

W pierwszej części niedzielnego 
spotkania role zmieniły się. Pro­
wadziła drużyna gości, w ezym 
„pomogły” jej szczypiornistki Prze 
mysława nie wykorzystując w tym 
czasie aż czterech rzutów karnych. 
Dopiero w ostatnich dziesięciu 
minutach spotkania poradziły so­
bie z obroną Victorii wyrównując, 
a następnie zdobywając dwubram- 
kowa przewagę, której nie odda­
ły do końcowego gwizdka.

Najwięcej punktów zdobyły: dla 
Przemysława — Górska 4 i 5; dla 
Victorli — Brożek 5 i 3. (gh)

Piłka nożna
I LIGA

Gwarka — Arka 1:0
Katowice — Ruch 2:0
Wista — Legia 2g»
Śląsk — SCNMnłńerki 0:2
Polonia — Lech 
ŁKS — Zagłębie 
Stad — Pogoń
Odra — Widzew
L Odra
2. Ruch
3. Legia
4. Widzew
5. Szombierki
6. ŁKS
7. Stał
8. Lech
9. Katowice

10. Zagłębie
11. Wisła
12. Arka
13. Śląsk
14. Gwardia
15. Polonia /
18. Pogoń

koszykówka

in 
2:0 
0:0

17 24:10 29—13 
17 22:12 28—39
17 22^2 »—1S 
17 2202 M—M
17 MOS a—tn 
17 18:16 21—15 
17 I8:1G 23—18 
17 17d7 23—26 
U 17^7 17—22 
17 16:18 16—18 
17 tSM Sr-23 
17 15:19 18—22 
17 14:20 12—18 
17 12:22 15—a 
17 11^3 11—23 
17 10:24 13—28

TURNIEJ O MIEJSCA 5—10 
OD 6 CZERWCA 

DO 10 MARCA 1979
Wisła — ŁKS 83:75

Legża — Górnik 
Wybraeże — Turów 
Wybrzeże — Wisła 
ŁKS — Górnik •* 
Turów — Legia 
Legia — Wśsła 
Górnik — Turów

80^6
82:71
87:70
90:121
93:71
83:86

109:93 •
85:82Wybrzeże — ŁKS

Wybrzeże — Legia 85^4
Wista — Górnik 94:98
ŁKS — Turów 84:66
Górnik — Wybraeke 96:109
Legia — ŁKS 71:76
Turów — Wisła 78:79

TABELA O MIEJSCA 5—N
5. Wybnceże 3 37 2056—4934
«. WMa a N 1969-4914
7. Górnik 3 34 2183—2105
8. Legia a 32 2U26—2110
9. ŁKS 23 28 1718—1916

10. Twtów 23 28 1779—2052

Piłka juczna, /
H MGA MĘ«CZYZN

grUpa a
AZS P-ń — Ostrovia 18:28 i 18:15
Grunwald — AZS Gorzów

mecz nie <*dbył się
Posnanta —

AZS Wrocławr 36:31 i 24:18
Wybrzeże — Sparta 24:22 i 24:22
Chrobry -/ Polonia 24:24 i 26:22
L Wybrzeże 34 61:7 990—777
2. Posna nia 34 44:24 803—728
3. Sparta 34 36:3? 791—774

PUCHAR POLSKI
Zagłębie Lubin —

Czarni Słupsk l® ’1' 
Zawisza Bydgoszcz — Prosną 12;8 
Olimpia —

Stal Stocznia Szczecin

4. Ostrovia M
5. Polonia 34
6. AZS Wrocław 34
7. Grunwald 92
8. Chrobry 34
9. AZS Gorzów 32

10. AZS P-ń M

35:33 7«—W 
33:35 829-8S 
32:36 756-W 
27^7 75tt-731 
26:42 686-70 
25^9 712-75* 
IT.-51 66J-8M

Siatkówka
n LIGA MEZCZYZN

GRUPA I 
Włocławża — Gwardia 
Calisia — AZS Wrocław 
AZS W-wa — Chemik 
Narew — Poenania 
Reauraa — AZS n Otentyi
1. Resursa 34
2. AZS W-wa 34
3. Gwardia 34
4. Włocławki 34
5. Narew 34
6. CaMsia 34
7. Poenaptia 34
8. Chemik 34
9. AZS n Olsztyn 34

10. AZS Wrocław 34

kfil W 
Wł** 
ta 
Mli*1

i tO i
27 88-®
23 8®-®
20 78-®
20 70—®
19 7S-®
18 63-®
15 «a-®
13 63-75 

9 47—®
6 3J-®

Boks


